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Oszczę.dność! 

·Sytuacja gospodar~ w ja 
klej znalazła się obecnie Pol 
ska znana jest szerokiemu 
ogółowi sp0łeczeństwa z pu­
blikowanych przemów1en 
Władysława Gomułki jak i 
oświadczeń członków rządu. 
W związku z tą sytuacją wy 
dano też szereg zal'Zl\dzeń 
zmierzających do ograniczeń 
np. zużycia węgła, energii e­
lektrycznej itp. 

nego w historycznych 
dniach pażdz1em1kowych. st.a 
nowić może również umaso­
wienie i zwiększenie indywi­
dualnych oszczędności pie­
niężnych ludności miast I 
wsi. Wystarczy obliczyć, że 
gdyby każdy obywatel na­
szego kraju składał sobie na 
książeczkę oszczędnościową 
tylko po 10 złotych miesięcz­
nie, to po upływie jednegu 
roku osiągnęlibyśmy sumę 3 
miliardów 240 milionów zło· 
tych. Niechaj więc każda zło 
tówka przeznaczom' przez 
nas na wiekszy wydatek nie 
leży ani ChWlli bezczynnie, 

113.348 EGZ. 
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Rozmowy 
między delegacjami 

SED i PZPR 

Jak przPbiega kampania wvhorcza 
-------------------------

l"OZnawszy nas:r.e klop01.y 
gospodarcze wiele ludzi wy­
stęp0wało z inicjatywą roz­
pisania pożyczki narodowej. 
Rzecz jasna, ie pożyczka ta­
ka godziłaby w i tak zbyt 
11zczupłe jeszcze zarobki lu­
dzi pracy-. Dlatego rząd od­
mówił przyjęcia takiej ofia­
ry. 

WARSZAWA (PAP). - W 
dn:u 11 grudnia odbyły się w 
Warszawie rozmowy pomiędzy 

Za 3 dni - ostateczny termin 
list ka.ndydatów z~łaszania W tej chwili zbędne są o­

sobiste wyrzeczenia w posta­
ci oddawania C?:.ęścł poborów 
pa.nstwu. Naiomtast celowa 

ni~h służy całemu społeczeń 
stwu. 

Apel podchwyciło Już sze­
reg zakładów pracy. Między 
1nnyin1 ZllłOga „ Wipolanu•• 

delegacją B iura Politycznego WARSZAWA (PAP). Jesz- szania list kandydatów. W o­
KC N 1emieckiej Socjalistycz- cze tylko trzy dni pozostały hecnej kampanii - jak śi:viad 
nej Partii Jedności w składzie: do ostatecznego terminu zigła- czą o tym informacje napły­
tow. tow. Hermann Matern, szania list kandydatów w o- wające z całego kraju - o­
Fr:edrich Ebert i Heinrich kręgowych komisjach wybor- kręgowe komitety wyborcze 
Rau oraz delegacją Biura Po- czych. Listy te - w myśl ka- FJN zgłoszą listy kandyda­
litycznego KC Polskiej Zje- Iendarza wyborczego - mu- tów najwcześniej w piątek. W 
dnoczonej Partii Robotniczej szą być zgłoszone najpóźniej większości okręgów nastąpi 
w składzie : tow. tow. Włady- w niedzielę 16 bm. W dniu to w sobotę lub w ostatnim 
sław Gomułka, Stefan Jędry- tym ostatecznie ustalone będą terminie - w niedzielę. 
chowski i Adam Rapacki. wszystkie nazwiska ponad 700 Ta różnica pomiędzy meto-

Rozmowy, których przedmio kandydatów Frontu Jedności darni przeprowadzania kam­
tem były sprawy interesujące Narodu, spośród których wy- panii wyborczej przed 4 laty 
ob:e partie, przebiegały w bra1I1ych zostanie w dniu 20 i obecnie, jakkolwiek na po­
atmosferze szczerości, przyjaź stycznia 459 posłów do Sej- zór mająca znaczenie wyłącz­
ni i wzajemnego zrozumienia mu. W poprzedńich wyborach nie techniczne, kryje za so­
i wykazały zasadniczą zgo-1 nazwiska kand~datów . ustalo- bą - ulaniem działa·czy po­
dność poglądów we wszyst- ne były na wiele dm przed szczególnych stronni·ctw poli­
kich omawianych sprawach. ustawowym terminem zgła- tycznych - głęboką treść po­

Kadar 
ogłoszenie 

zapowiada 
obszernego programu 

• Austriacki projekt 
rezolucji w ONZ 
Dla~zego rozwiązano 
Centralną Radę 
Robotniczą 

Rady te pr-zejawiały natomiasit 
aspiiracje polity=ne, iJllgerując 
w kompetencje "7.ądu. Aspiracje 
te były pod.sycai!le prZR.~ elemen 
ty kontrrewolucyjne. Jeśli cho­
dzi o rady robotnicze w po­
szczególnych zakładach pracy, 
należy je umacniać, al.b<J<wiem 
przyczyniają się do rozwoju de-

BUDAPESZT (PAP). - Jak Jut mokracji W tych zakładach. 
podawaliśmy, premier Kadar prre- Kadar stwierdził także, :7.e Cen 
prowadzil we wtorek rozm.owe . z tralina Ra& RoboitniOUt w Bl]()a­
deleqac ją robotników. W tralctie' pesil,C:~ ' l:łj'łl!. ' '<)):>ani'>V.iaila ~pr7..ez 
rozmowy z robotn ikami zapowie- mniej""2JC>ść, k tora nie mlala nic 
dział on. ż~ , leg~ rząd po cał!to- wspólnego z klasą robotriiczą i 
witym rozb,crn sił konlrrew;~luc.yj- ·tep~•-- lit . "--~ •.........:M•­nych oqłos1 obszerny program. . ..,„a . m"""-=Yfl.~·"~. 

Radio budapeszteitskie podało lizmu. . Wl~śme ta mmeJ~c 
wczoraj wieczorem że duże ilości była msp1rratorem ostatruego 
broni I amunicji ;ostały złożone strajku, którego konsek;wencje 
w k<>misarlatach policji. Radio zwra goopodarcze są WJpro.s;t niEObli­
cając się z apelem do ludności o czalne. 
udzielenie pomocy w. przywracaniu „Intencją naszą - powiedział 
porządku, przypomniało, że we Kadar - jest rozwiąza.nie wszy-
wtorek o qodz. 18 zaczęło obowli!· . . . . . 
zywać zarządzenie 0 rozpoczęciu s tk1ch problemow w :in·~ere;;ie 
działalności sądów doraźnych. nar.od u, klasy robotniCzeJ.„ . Je-

WIEDEN. _ Jak wynika z wła· stesmy ~ d.alszy~ ro~WOJem 
domości opublikowanych w stoli- demok;racJ'. Nie mor~ byc. mowy 
cy Austrii, w ciągu ostatnich 24 o przywrocenm rządow bh.1<rQk·ra 
godzin qranlcę austriacko-Węgier- tyoznych, albowiem hi&toria da­
ską Pnekroczyło dalszych 1300 u- la nam pod tym w~lędem klrwa 
cbodiców, Tym samym liczba u- wą naukę. Ch~y socjalizmu, 
chodiców, którzy napłynęli do Au- władzy ludu". 
strll, wzrosła do bllsko 132 tys. ----
Z tej liczby blisko 54 tysiące wy· 
jechało z Austrll do różnych !n­
nych kralów. Oswiadczenie 

Edena 

lityczną. Okręgowe komitety 
wyborcze FJN zgłoszą listy 
kandydatów w ostatniej nie­
kiedy chwili dlatego, że skła·d 
tych list nie jest obecnie wy­
nikiem decyzji jakiejś odgór­
nej instancji, lecz rezultatem 
szerokich dyskusji, w których 
biorą udział na każdym tere­
nie przedstawiciele różnych 
środowisk i grup społecznych. 

Już dotychczasowy przebieg 
kampanii wyborczej wykazał 
ogromną oddolną niezorgani­
zowaną aktywność ludzi pra­
cy. Dość powiedzieć, że - jak 
obliczają działacze stronnictw 
poHtycznych - w całym kra­
ju na różnych zebraniach, 
wiecach, m'a:śówka.ch, ·i przy 
innych okazjach wysunięto 
już.:. ~k. 60 tys. kandydatów. 

Kampania wyborcza prze­
biega - jak podkreśla się w 
kołach politycznych - w 
atmosferze nieznanej do nie-1 
dawna, pełnej szczerości w 
wypowiadaniu poglądów. Ani 
przemówienie Władysława Go­
mułki, ani wypowiedzi człoo­
ków władz naczelnych innych 
stronnictw czy organizacji nie 
zawierają niczego, co by kto­
kolwiek mógł ocenić )ako 
przysłowiową „kiełbasę wy­
borczą". 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS podała w dniu 12 
bm. obszerne fragmenty „Bia­
łej księgi" rządu Kadara, 
traktujące o zbrodniach kontr 
rewolucji na Węgrzech. 

Ludzie pracy usłyszeli z ust 
kierowników nawy państwo­
wej nadzwyczaj szczerą oce­
nę trudnej sytuacji gospodar­
czej naszego kraju i skompM-

LONDYN !PAP). - Przebywają- k · t " !'ty · cy od dluższeq0 czasu na Jamajce owaneJ sy uaCJl po 1 czneJ. 

NOWY JORK (PAP). - W go· 
dzinach Por><>ludniowych fwedluq 
czasu miejscoweqo) Zgromadzenie 
Ogólne NZ kontynuowało debat-: 
nad sprawą Węgier. 

premier w. Brytanii, Eden ośwlad Taka atmosfera kampanii 
czyi wczoraj przedstawicielom pra przedwyborczej stanowi -
sy, że spędził na Jamajce „bardzo j<ak podkreśla się w kołach 
przyjemne wakacie", I te „gotów! politycznych - bardzo istot: 
jest już pll'Wl'ódć do W. Brylani I 
i objąć swój urząd". ny czynn~k, zwiększający ka-

Co zarzuca Dżilasowi 

pitał zaufania, jakim dyspo­
nować będą wśród swych wy­
borców kandydaci Frontu 
Jedności Narodu. 

Komunikat 
Okręgowych Komisji 

Wyborczych 
W czwa.rtek, dnia 13 gru­

dnia 1956 rOtku. w god:m­
naoh od 9 do 18 w Prezy­
dium Rady Nairodowej m. 
Lodzi, Ul. Piotrkowska 104, 
prawa oficyna,. parter wy­
dawane będą przewodniczą 
cym obwodowyOh komisji 
wyborczych apisy wybor­
ców w dwóch egzempla­
rzach. 

Spisy wyborców będą vry 
dawane za okaz.aa1iem pi­
sma o powołaniu n.a prz.e­
wodniczącego obwodowej 
komisji wyborczej oraz do­
wodu osobistego. · 

Wydane egz.empla•l"7..e sp! 
i;ów zoota!Ilą wyłożone do 
publicZ!Ilego wglądu w lo­
kalach obwodowyoh komi­
sji wyborczyc'h, p<>cząw­
f:'ILY od dnia 16 ~dnia br. 
przez 30 dni tj. do dnia 14 
stycznia 1957 r. 

Wszyscy wyborcy we W'ła 
snym interesie · powi.ntii 
sprawd!zlć . czy figurują w 
spi$ie wyborcó:w ~go OD­
Wodiu głosowania. · 

·wviaśnienie 
·' 

. Wobec liCZJnych zarpytań 
osób. powołal!lych por:z.ez ra„ 
dy n.a·rodowe w skład komi 

I ze wS'Leeh miar llłuszna sta­
je się oszczędność. Słowo to 
na skutek opacznego po,1mo 
wania w przeszłości straciło 
na popularności. Przyznajmy 
Jedna.k, ie właściwa oszczę­
dność mądra oszczędność, ta­
ka, która nie godzi bezpo­
średnio \V najżywotniejsze 
potr.1;eby obywa.tell jest nad 
wyraz cenna - szczeirólnie 
teraz. 

I dlatego oddźwięk w spo­
łeczeństwie łódzldm powi­
nien przynieść apel Łódzkfe 
go Komitetu Frontu Narndo 
wel?'o wzywający· do oszczę­
dzania. 

Poza innynii formami osz­
czędności~twierdza apel­
poważną formę materialnego 
poparcia programu, wytyC'ZO 

ŁZWS postanowiła rozpocząć 
systematyczne oszczęd'>'.anie 
przez comiesięczne wpła~ 
nie na PKO pewnej kwoty z 
zarobków. 

Niewątpliwie w śladv „Wł 
polanu" pójdą i inne [ód7.kie 
fabryki i przedsiębiorstwa. 
Czy jednak tylko o taką osz­
czędność chodzi? Wydaje się, 
że o prawo obywatelstwa mo 
gą się ubiegać wszystkie 
przeprowadzane dawniej ak­
cje „0" (oczywiście bez prze 
sady). Dałs:r.e wyszukiwanie 
istniejących rezerw opalo­
wych. surowcowych, energety 
cznych. wreszcie finanso­
wych nie będzi„ godzić w bu 
dżety pracowników, a przy• 
czvni sie do zmnie.is7.enia o­
gólnokrajowyl'h niedoborów 
i bediię nie małą pomocą dla 
Daństwa. (j) 

e Wykonanie przepisów ordynacji wyborczej 

•Nominacie w Sądzie Najwyższym 

Z posiedzenia Rady Państwa 
WARSZAWA (PAP?. - Na I skiego, Zygmunta Ka;pltanlaka, 

swoim kolej:n)"lll po.$iedzen iu w Leona Konica, Tadeusza Krokosza. 
dn~u 10 grudinia br. Rada Pań- Ka'!imlem~ Kw'!piszewskiego, ~a­
stwa uchwaliła 2 dekrety oraz zLnuerza L1plńsk1ego, Józefa ~a10-
pod .~> _,_ . rowicza, Zbigniewa Masłowskiego, 

l"<'a szereg Uuuwoal W · ll!l- Alberta Meszorera, Mieczysław„ 
~ych spra~aoh. Plekarskleqo, Zygmunta Sitnicki.,_ 

Rada Państwa • ~al!la de- go, Zy!łmunta Warmana I Zblgnie­
kret o p~-z.ywrOC'€1ni u na?JWY wa Wiszntew:skiego. 
mias ta Katowic i województwa Obywiltele Kurowskl Kaplta­
)cat?Wkllmiego oraz dekret o \.IJSta· !'lak J. Konie byll sędziami Sąd11 
ncrNieniu „Wiel.k0>p01slk'ego Krzy Najwytszego w ubiegłych latach, 
ża Pow.s.tańczego·•. Odmacze:n:e ostatnio zaś pracowali w adwoka­
t<> będzie nada.warne osobom, lurze. Również z adwokatury powo 
które z bronią w ręku lub w .i'll- lany Z<>stal do Są<lu Najwytszeg~ 
ny aktywny Sll>Osób uczes,tm'.czy- ob. Wannan, inni nowopowołan1 
1 ·. . -·'-'- sędziowie Sądu Najwytszego byll 
Y w powstanm w;elk<>1POl"'"'-"'11 dotychczas sędziami sądów woje-

1918-1919 ['()11\.'U. wódzki<:h, delegowanymi przez mi­
s.ii wyborczych, w spraWIP W wylmn.aniu pr.:rep's.ów ordy­
wynagirodizenia za opuszczo naC'ji wyborczej do S3jmu PRL, 
ny czas pracy, wyjaśni:a Rada Państwa okreśłila wrory 

. kart do glosowania, protokołów 

nistra sprawiedliwości do zastęp­
czeqo pełn ienia obowiązków sę­
dziów Sądu Najwyższego. 

Rada Państwa postanowiła ró. 
wnież wyrazić zg<>de na zwolnienie 
ze stanowisk sędziów Sądu Naj· 
wyższe!łO .obywateli: Franciszka 
Mazura. Franciszka Ksawereqo 
Żmijewskiego i Stanisława Fedec­
klego. 

się. że z.godnie z art. 24 u&talającyoh wyniki glCISOWal!l ia 
Ordynacji Wyborczei, ka~- w obwodach i okręgach ocaz 
demu oracowniikowi, któ- wzory zaświadczeń o wyborze 
ry opuścił pracę w zwlą7.- posłów. 
ku z ·wykOIIlywa.niem czyn- Rada Państwa raty:tikowala 
ności ezlcmka k<ml:sji wv- 2 umowy międzynarodowe: "kOl!l­
borczei. przysługuje od pra wenoję dotyczącą wolności zwlą 
codawcy wyin:agrod1Zenie' za zk-0rvvej i o~hrony pra.w z,wią.ziko­
opuszczony czas pracy. wyoh oraz konwencję rlotyczącą 

--------------- za.sad praswa or.ganizorwainia się 
i rokowań zb:orowyoh. 

Wybrano prezydium 
Komitetu FJN nr 4 

Na wniocsek mi.nistra spraw 
zagrani.czmych Rada Państwa od.­
wolała obywatela Stain:hsJawa 
Albrechta ze stanowisdqi. amba­
sadora nadzwyczajnego i pełl!lo-

W komitetach wyborcz)"C'h moon.ego PolskieJ Rz,eczypo.."'!>(>-
Frontu Jedności Nal"Qdu odby- litej Ludowej w Niemieckiej 

Republice Demokratyozmej oraz. 
wają !Się już wybory p:-ezyd.iów. powo1ala na to stanowisko oby-

Minister sprawiedliwości zapo­
wiedział zglosrenle w najbliższym 
czasie dalszych wn!osków dotycz4 
cych sędziów Sądu Najwyższego, 
co umożllwl całkowite uporządko­
wanie obsady najwvższeqo organu 
sądoweqo w państwie. 

Rada Państwa powołała ponadto 
na stanowisko prezesa Sadu Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze ob. 
Alfonsa Mllkowskleqo, na stano. 
wlska sędziów sądów wojewódz­
kich 18 osób orarz na stanowiska 
sędziów powiatowych 57 osób. 

Jako pl-erwszy zabrał głos dele· 
11at Austrii, Matsch, który przedlo­
tyl Zqromadzeniu prolekt nowej 
rPzolucfl, w myśl której sekretarz 
generalny ONZ otrzymać ma pel· 
nomocnlctwa „natychmiastowego> 
szukania z całą energią i wszyst­
kimi doste1>nyml mu iro<ika.ml KOD 
struktvwneqo rozwhpanla proble­
mu węq! erskieglł, 0P.<1rtego na za· 
sadach Karty Na:rodew Zjednoczo. 

akt oskarżenia 

W .§lad za Sródmieściem, Sta- wa.tela Romana P iotrowskiego. 
romiejską i Widziewem wyboru N« · wniosek ministra sprawledll· 
Prezydium KFJN nr 4 dokona- woścl Rada Państwa. powołała na 
ly dziellirice - Polesie i Bałuty. stanowisko prezesa Izby Karnej 

1 O osób rannych 
w katastrofie 
tramwajowej 

Sądu .Najwyższego ob. Stefana Ku 
W &kład prezydium we<;iZ!i : rowsklego, na stanowisko prezesa 

BELGRAD · (PAP). - Przed\ Prokurator prz)'POllll!liał, łle prz.ewodn. - Kowalewski, wioe- Izby Cywilnej Sądu Najwyższego 
sądem w Belgradzie rozpoczął Dżilas zl<Yi:yl juz PQ.l)l"'Zednio o- przewodn. - Szwed<l'W\Slk!i i Fry- dotychczasoweqo sędziego tego są· Wczoraj 0 qodi;inie 11.15 na 

. ś od Mil .szcz.ercze oświadczen:e w czasie dlews~ti oraz cz.łOl!lkowie Wacho- dit ob. Broni5lawa D<>brzańskleg? skrz.~owaniu Piotrkowskiej z u:li· 
nych". 

Pro I ekt rezoluc Jl proponu ie, a by 
sekretarz qeneralny ONZ polnfor· 
mowa! Zqromaclzenle O!Jólne o wy 
nlkach swvch kroków w lej kwe­
stii możliwie lt"Szcze przed zakoń­
CZl'nlem plerwsz-ej części obecnej 
sesji. Jak w'adomo, pierwsza część 
obecnej sesji Zgromadzenia Ogól­
neqo NZ zakończy się 21 lub 22 
grudnia. 

BUDAPESZT (PAP). - Jak 
poda.la wegiel'ISka agencja MTI, 
premier W~ier Kadar przyjął 
we w;torek, 11 bm. delegację ro­
botników i pra()()jW!li.k.ów tech­
n:cznyoh 192le:!"e<;(u zakładów pirze­
mysJowych · XX dzielnicy Bu­
dapesrz.tu. 
Mów;ąc o roz;wl ązaai.iu Central­

nej Rady Robotn icz,ej w Buda­
Pe.."-zcte oraz o utrzymamiu rad 
roootniczyoh w posrozególinycll 
7...akladach, Kadar podkreślił, że 
rady takie .!'ą czyn.n~k'em nie-
2:.Jlli.er>n.:e ważnym, ]XlU'l.ieważ u­
lll<>żliwiają robotni.kom bezipo­
ś~i udzial w admiin'strowa­
niu zakladami. Zdaniem Kada­
r~ , t'ady robotnicze miejskie i 
c~~e nie mają racji bytu, 
a uvwiern, nie są w stanie zaj­
mo.w~ Cie klwe.>tlami produkcji, 

się W r ę proces ovaina wic:z i Lamipe. ora.z na stanowiska sędziów Sądu cą żw i rki wydarzyła się powazna 
Dżilasa, oskarżonego o pr=tęp- wizyty riądowej delegacji jugo- Najwyższego obywateli: Stanhl.t- katastrofa tramwajowa. Tramwaj 
stwa podlegające par. 118 jugo- &łowiańskiej w Indiaoh i Boc- Siedziba Prezyd<ium KFJN wa Białka, Francluka B!achutę, nr 6 prowadzony przez motorni­
slowiań.sok:ego kodeksu kal'll'l.ego mie, za oo w.stal ska.zimy w nr 4 mieści się przy ul. A. St.ru- Kazimierza Dobesza, Jana D<>rsia, czeqo Jana Turka (zam-. Francisz• 
W obron.ie Dżilasa wy.stępuje styczniu 1955 r. na 18 miesięcy ga 26, tel. 205-74. Jerzego Ignatowlcu, Jana Ka.miń- kańska 58) jadący w stronę Placu 
trzech adwokatów. więzienia z zawi-etS(OO!liem 11a Niepodleglośc1 na skutek awarii 

t=y lata. R d B d hamulca oelektrycznego nie mógł 
Odczytując akt oskarżenia, n-<--: a a ezpieczeństwa wypowia a srę zatrzymać się na przystanku i u-

prakurator sflwierdzil, iż Dżili!.s .n.vwoi.ież w okresie normaliza- derzył w pierwszy waqon doczep-
w oświadczeniu złożonym w cji stOSJUnków mię<;lzy ZSRR a • • J • • d ONZ ny tramwaju nr 18 skręcającego 
październiku Agencji Franoe Jugoelawia Dżilas poo.tępowal w za przy1ęc1em apon11 o w ulicę żwirki. a prowadzon<?g:> analogiczm.y sposób, a obecnie przez motorniczego Czesława Pe-
Presse oraz w artykule opubli- usiłuje robić to samo, w chwili termana (zam. Narewska 9a). kowanym w piśrn::e nowojor-
skim „New Leader" us:lowal gidy sytuacja międzynarodowa K d d t M 1·· została odrzucona Tramwaj nr 18 skręoający w uli· przez oszczerstwa i wypacrz.anie jest wyjątkowo napięta. aft Y I Ura OngO li ce żwirkJ iecbal ni.ezgodnie z prze 
faktów podważyć prestjż Ju.go- W zakończeniu proikura.tor o- pisami ruchu. Motorniczy Petl"f. 
_, d świa"'~·i, że wyrok, J._,_, ...,.d Rada Bezpieczeństwa powzię-, rą Monigol.skiej Republiki Ludo- ma.n powin:en był zaczekać przed ... awii i ziała! na szkodę i111te- ~J ........ ....., skrętem, ai „6" zatrzyma się na. 
re.sów narodu jugoslowJafuiikie- wvda przec.ilwko Dżilasowi, sta- la w środę jednomyślnie uchwa- wej, czterej delegaci (Zwią.z,ek przvstanku. 
go. Próbowal on wprowadzić w nowić powinien surowe J>Otępie- lę, zalecaJ·ą,.., "'~a-'---'u O- Radzie<lki Ju"osławi" 0 eru i N k t k d · d nie wsz.ellóoh prób mobi:li.u><wa- ...... .....,.~„ """""' · ' u ..., P a s u e 2 erze-ma wagon <>-
błąd światową opinię publ'.cz;ną Ilia wrn.<Tich Jug~-•awi·1· _,, za gólinemu NZ przyjęcie Japonii tran) wypowiedzieli się za przy-Ili czepnv. prz~rócił si ę na jezdnię l rollpętać ooa.czerczą ka·mpainię """'. ...,.,.. ..,._ . „ . . z pasazeTam1. Rannych zostało 10 
przeciwko Jugoslaiwli w il!ltein- granicą w oelu zmuszenia rządu w poczet CZilonków Organizacji jęciem Mon.golu, dwaJ delegaci osób (a nie jak podaie wczoraj-
cji sprowokowania oboej :in.ge- jugoslowiafuslkiego, by zmien.il Narodów Zjednoczonych. (czangkaJszekowiec i delegat szy „Express" 20 osób), z tego 
rencji w wewnętrzne sprawy Ju- swą niezależną polityd!:ę wewnę- Kuby) 'edzieli . 9 osó~ poniosło iiejs:z>e obrażenia 
gosłaiwii i w jej politykę za.gra- tr'2l!lĄ i za:gi-an.i.aimą. Zgromad,Zlealie Ogólne zastosu- WY'J>O'Wl S1ę prze- i po udzieleniu pierwszej polllQCy 
ni.c:ziną. Z je &ię niewątpliwie do zal~.ia :~.:„delT~~ó~;iJ.i- ~~ze~ d~°3~~;i:aśzSt~~:~1a;'R°~~ 

Prokurator pod.kreślil, że rzu- OSfafniej ChWi/i Rady Bezpiec!l"Jeństwa i wówczas J~„ „ ' chaok,i (Nowa 261 1>rzew1ez1ony zo-
cając o.szcz,erstwa na rząd jugo- Japonia t!ltain.ie się 80 ozlOII'lkiem Wielkiej Brytanii i Belgii wstrey stał do szpitala z podejrzenne111 u-
sl<Jlwiańsik:i, Diilas zachęc-al pew- BELGRAD (PAP), _ Jak po Or ·, " N---'"-· Z"edn mali się od głosu. W ten fil.l>OISÓb s~kodzenia kręqu szyjnego. Motor• ne koła zagra.nicą, wrogo usto· gaauzac,.. <Uvu.vw J ocz.o- n1czv Turek został lekko ranny. 
sunkowaine do socjalistycznej daje Agencja Tainjug, MiJovan eh kandydaiura Mongolski.ej .-"łepu- Wóz motorowy' „6'" l doczepa 
Jugo.sławii, by wywieraly pre&ję Dżilas · skazany 1JOSila1 na 1rzy ny · bliki Ludowej :oostala J>!'7.eZ Ra- .,18" rostały poważnie uszk<>dzone. 
na rz<fd. jugosłowiański.; - , .!latą więz.ieniia. · · · W~~ nad ·DndJidaW- dę Be~a O<kizuooGa. ~rz~.w ruchu trwał~ . o~ł~ 
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rozwagą. 1 politvczoą doirzałością 

„Niciarka'' wybrała rad~ 
Cały ubiegły tydzień przeszedł w łódzkiej „Niciar­

ce" pod znakiem wyborów do rady robotniozej, Roze­
słany przedtem, odbity na powielaczu, tekst ordynacji 
wyborczej umożliwił załodze zorientowanie się w 
szczegółach techniki wyborczej, do samych wyborów 
załoga przystępowała więc z poczuciem dużej odpo­
wiedzialności za. ich przebieg. 

Kandydatów zgłaszano oso­
bno na poszczególnych zmia­
nach i oddz1alach, dyskusja 
nad wartością i przydatno­
ścią ludzi wysuwanych przez 
oddziały była rzeczowa i go­
rąca. Na zmianie majstra Za­
wieruchy ze skręcalni dlugo 
rozważano na taki temat: czy 
kandydaci posiadają dcść „o­
twartą" głowę, by reprezen­
tując w radzie robotniczej 
swó.i oddział, m0gli decydo­
wać w sprawach calej fabry­
ki a nie tylko jednego od­
działu. 

JAK WYBIERALA PRZĘ­
DZALNIA I F AR'DIARNIA? 

Między wyborem kandyda­
tów do rady a samym głoso­
waniem pozostawiono załodze 
cały dzień na ponowne, do­
kładne zastanowienie się nad 
tym, czy zaufaniem obdarza 
się ludzi najodpowiedniej­
szych. Nastrój dyskusji był 
różny. Na przędzalni na przy­
klad zwyciężył pogląd, żeby 
do rady wybrać jak najwię­
cej robotników. Na zmi:;inie 
pierwszej więc, mimo że 
największym autorytetem cie­
szył się tu kierownik, rnz. 
Morawsk;. wys-uwano robot­
ników i majstrów. W dysku­
sji starano się wykazać, że 
załoga ma pełne zaufanie do 
inż. Moraws•kiego, wolała.by 
jednak posłać do rady nie 
kierownika, a kogoś bezpo­
średnio z prodn.1kcj.i. Wybra­
no w rezultacie trzech maj­
strów i czterech robotników. 

W oddzi.ale far-hl.arni padła 
kandydatura Andrzejew~kie­
go. Ku zdZ'iwieniu ze•branych 
propozycja spotkała się ze 
sprzeciwem jednego z praco­
wników, Kwiatkowskiego, 
Szybko jednak połapano się 
w sytuacji i oceniono sprze­
ciw Kwiatlrnwskiego jako o­
sobistą jedynie rozgrywkę. 
Zresztą wyjaśnił to potem 
równ:ez sam Andrzejewski: 
Kw!atkowski mógł mieć do 
niego żal z pov:odu jakiegoś 
zad.awn'onego n:eporozum,e­
nia jeszcze w okres-le, gdy ra 
zem praoowa·li w jednym ze­
spole. 

tycznego 
rów. 

charakteru wybo-

KOMISJA 
POMOŻE RADZIE 

W całej „N'.ciarce" wybra­
no w ten sposób 26- człon­
ków rady, j.ako 27 wszedł do 
niej, zgodnie ze statutem -
dyr€1ktor Bana·siak. 

Gdy oglądałem listę wybor 
czą z nazwi~kami członków 
rady robotnic:z.e,i, dostrze­
głem na niej pięć naizwisk 
lud,zi nie pochodzących z wy 
boru, a stanowiących tzw. 
komisję ekonorni'Czną. 

• - Co bo za komisja? -
pytam. 

- Ciało doradcze dla rady 
- słyszę od1powiedź. 

Okazuje si·ę, że komisja ta, 
której skład przedstawiony 
będzie radzie robotniczej do 
zabwierdzenta, ZJostała „wy­
typowana" przez kierownic­
two fabryki, Uważało ono, 
że w pierwszym zwłaszcza 
okresie działalności rady ko­
misja może w dużym stop­
niu ułatwić radzie robotn:­
czej jej dział.an.ie. 

- Jeśli radia nie zgodzi 9ię 
na proponowany skład komi 
sj! - mówił dyrektor - za­
proponuje sama, sądzimy 

przecież, że rada Ui'llla po­
trzebę jej istnienia. Są w 
niej fachowcy od spraw do­
niosłych w fabryce: z-ca 
głównego księgowego, kiero­
wnik zbytu, kosztowie-c, kie­
rowniczka dz!ału finansowe­
go, kierownik pracy i płacy. 

ZWYCIĘSTWO 
TRZEźWOSCI 

W czasie wyborów do ra­
dy robotniczej w ,,Niciarce" 
łódzkiej zwyciężyło również 
polityczne wyrobienie zało.gi. 
Patrząc na &kład rady, w któ 
rej zasiada 11 członków par­
tii, dJOchodzimy do wnios!ku, 
że organilzacja partyjna zdo­
była sobie w tej fabryce Z<na 
cz.ny autorytet, jeśli zało.ga 
uznała potrzebę tak boga.tej 
reprezentacji partyjnej w ra 
dzie (40 proc. członków par-

tii - a procent upartyjnie­
ni.a całej załogi wynosi tu 
prrecież 17). Są więc wybo­
ry w „Nicia•rce" zwycięstwem 
trzeźwości polif,ycznej załogi. 

Na tle wyborów możma tei 
ustosunkować się do jednego 
jeszcze problemu. Słyszy S'lę 
tu i ówdzie głosy przesadn-ej 
ostrożności: po co wyb1er:;ć 
radę, jeśli jeszcze tyle jest 
spraw niejasnych - w za­
kresie usamod.zielni-enia za­
kładu, rozgraniczenia kom.pe 
tencji między przedsięb'.or­
stwem a instytucj.ami na<l­
rzędnymł, jeśli tyle spraw 
nie rozwiązanych. W „Niciar­
ce" dostrze:żooo dwie rzeczy: 
potrzebę powołania rady l 
szybkiego dopracowania szczc 
g.ółów organizacyjnych przed 
siębiorstwa. i jego usa.modziel 
nienia., Dlatego !!łosów na t~ 
mat: „po co narn rada, kie­
dy nie w'.emy jeszcze, co 
nam wolno, a co nie" - pra 
wie nie słyszano. Sprawy te 
wyjaśnia załodze paragraf 30 
statutu, mówiący o tym, ze 
zadaniem rady jest „decydo­
wanie w sprawie wprowa.dze 
nia w za.kładzie nowych form 
pracy i rozszerzenia upraw­
nień w zarządzaniu przedsię­
biorstwem". 

TERAZ LUDZIE RZĄDZĄ 

Zrozumienie właściwej roli 
rady robotniczej jesit w „N:­
ciarce" cor.az powszechniej­
sze. W tych dni.ach np. przy 
szła do rady zakładowej ro­
botnica z sortowni, Hibnero­
wa, prosząc o prresunięcie 
swej có1'ki na inny odd:llial. 
Sprawę jej posńa1rano się za 
łatwić jak najlepiej, rozmo­
wy w radzie zakładowej to­
czyły się na ten temat w o­
becności kierownika sortow­
ni, Wieczorkowsk'ego, który 
wszedł do rady robotniczej. 

Wcwraj odbyło się w „Ni 
ciaree" pierwsze uroczyste 
posiedzenie rady robotniczej, 
na' którym dokonano wy­
boru prezydium. Cała załoga 
„Nici.ariki" oceniła 1;en mo­
ment jako prawdz.i.wie histo 
ry02JI1y w życiu f.abryki. 
Pwed 1 stycmia rada opra­
cuje program działania na 
n,a.j1bliższy okres, by z no­
wym rokiem przejść do pra­
cy w nowych z-u.pełnie wa­
runkach. 

F. B. 

ROZMOWY 
polsko•chińskie 

w sprawie wymiany 

Byli więźniowie obozów hitlerowskich 

chcą restytuo\Rtac 
\Rtlasny związek kulturalnej 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 12 grudnia br. rm;poezęły 
się w Warszawi!' rozmowy pol­
sko-iihlńsk:l!'j komisji mieszanej 
w spra.wie planu wymiany kul­
turalnej na. rok 1957. 

Delegacji polskiej przewodni­
czy minister s-z;kolniotwa wyi:-
52ego S. Żótkiews'kl. 

Ze str0<ny chińskiej ucnial w 
obrada.eh biorą: 

wiceminister kultury ChRL 
Ozen Kc-han jako przewodni­
czący delegacji oraz zastępca dy 
rektora depa.rtamentu studen­
tów studiujących za. granicą -
Sjui Tie-min i attache kultural­
ny ambasady ChRL w Warma­
wie - Yn Meng-yu. 

Prace nad prof ekłem 
nowego prawa 
prasowego 

Realfzując uchwały walnego 
zjazdu SDP z l gl'lldnla 1956 r. w 
sprawia opracowania pro!ektu no-1 
wego prawa prasowego - ZG SDP 
zwołał o•t„tnio zebranie robocze 
sekretariatu komisji, powotanej do 
opra<:owanla tego projektu. 

Do dyskusji poslanow!ono przy­
gotować, na najbllższe plenarne po 
siedzenie komisji, wstępny projekt 
zasad, wedluq których sformułowa­
ne zostaną projektowane przepisy 
d<>lyczące przestępstw prasowych, 
te szczeąólnym uwzq1ędn!enlem za­
gadnienia czy przepisy te powinny 
być zawarte w ramach KodE'lnn 
Karneqo. czy tet w odrębnej usta­
wie prasowej, 

swói 
Setki tysięcy Polaków 7..e­

słano do hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnyCh, a tyl­
ko ga•rstka z nich „wróciła 
cudem na oj.czyzny łono": z 
tym, że Jedni przywieź1i z ~o 
bą zaczątek choroby - i111ni 
jakiś mniej· czy więcej uta­
jony uraz psyc11i·czny. 

Zniszczona PoLo:;,ka miała 
·wtedy tysiąc ważnych spraw 
i bolaczek. On.i zresztą nie 
żebrali o pomoc, ale s:aimi­
t<lik jak kiroyś wspóln:e sp<> 
glądali śmierci w oczy -­
chcieli teraz wspólnie rowo­
cząć nawe ży'Cie. 

Powstał „Związek byłych 
więźniów hitlerowskich wię­
zień i obo:z.ów koncentracyj­
nych". który w miarę środ­
ków przy życzliwym po;pa<r­
ci<u władz, wziął się do ro­
boty. Powstała komisja mie 
S7Jkaniowa. komisja opieku­
jąca się zdrowiem byłych wię 
żniów, broniąca i.nteresów 
wdów i sierot po zma<rłych 
kolegaoh. Zurganizowano ko 
lonie dla dzieci, własne sana 
to1i1Um. W'ywalc:zono pomoc 
d1a najbardziej ;potrzebują­
cyc'h. 

Niestety, po jalkiimś czaSJe 
Związek Byłych Więźniów 
przestal istnieć ja.ko samo­
d"Lielna il!lstytucj:a. Wszedł 
on w s<klad Zwiciz.ku Bojo­
wni1ków o Wolność i Demo­
krację: i uton.ą.l w nim. 

Z czym wystąpi świat techniczny 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

na Ili Kongres Inżynierów i Techników 
Wczoraj na naradzie woje- się dotąd jedynie na obowiąz­

wódzkiego aktywu techniczne- kach słui;bowych pojedyńczych 
go przedstawiciele stowarzy- osób. 
szeń naukowo - techniczri_ych 
omówili wnioski zgłoszone na K~nieczne jest ~ównież stwo­
zbliż.3.iący się III Kongres In- ~crue przedstawicielstw tech­
żynierów i Techników, który mcznycb przy naszych pla.ców­
mn się odbyć w Warszawie w ka.eh dyplo~tyc~nyeh, nasz 
c:r.asie od 10 do 15 lutego 1957 przc~ysł bowiem me: ma dotąd 
roku. wlaśc1wego r~zeznam~ w aktu-

Szereg wniosków dotyczyło aln_Y~ poste1?1e technicznym w 
sprawY zapewnienia właści- św1ec1e. Wiele. tez do~yczylo 
wej rangi naszej inteligencji sprawy budowruoetwa m1cszka-
łecbnicznej błędy in.i.onego niowego, pracy instytutów na.-

' m ltkowych, rzeC210wego korzy-
okresu ~crwiem i t1:1 SJ?OWod~- stania z licencji zagranicznych, 
wały wnele złych ZJaW1sk. ~ - stworzenia rad technicznych 
lei:i . wypełnienia luk ~ dzie- do pomocy radom narodowym 
dz1?1e po?tępu techmc7'.11ego i rozwoju przemysłów otrzeb­
WOJewódzk1 aktyw techniczny 0 eh Loli · P _ 
domaga się wprowadzenia mo- 3:. Zł, a dotąd słabo r<>z 
billzujących bodźców materiia.l- WlJ&nych. 
nego 7.ainteresowania, gdyż re-, Wnioski te 
alizacja planów postępu tech- nione głosami 
nicznego w fabrykach opiera ncj dyskusji. 

zostały uzupel­
w wielogodzin­

(fb) 

ZBoWiD jednoczy wete­
nów z roku 1905, powstań• 
ców śląskich, byłych party­
zantów i in. 

Zar:ząd mając na głowie 
tyle i:nnych .spraw, za.pom­
ni.a.I też o najżywotniejszych 
interesaC"h byłych więźniów 
hitlerows.kioh obozów. 

Wyrazem (i to bardzo dra. 
rnatycznyn1 !) sytuacji. ja.ka 
się V\"Ytworzyła, było niedziel 
ne zebranie członków Związ­
ku Boi. o Woln. i Demokra­
cję. 

Pod adresem obecnego za 
rządu padly QS'karżenia, że 
w okresie dni październiko­
·wycll nie stanął na wysoko­
ści za.dania. Dalej, że 
nie przeprowadził rehabili­
tacji wielu byłyc'h członków 
zwią.?Jku, którzy W)"kluczeni 
zestali za pr·zynależ:naść do 
AK, że zaiprzepaścił to, cze­
go skiromny począ·tek dal b:v­
ły „Związek Więźniów Poli­
tycznvch". 

Hyli wtęźn10W1C t>l>OZOW 
kon<!!entracyJnych zam-i~rza­

ją odłączyć się od ZBoWiD I 
restytuować swój dawnv 
związek. 

- Stworzymy na nawo '-o 
misje bytoiwo-mie.,zkan1ow.,. 
i zdrowotne. Będ.zicmy orga 
nlzovvać spóldzielnie pracy. 
Chcemy zabezpieczyć los 
wdów i sderl'}t po naszych 
zma'fl:ych kolegach! Będzie­
my wak'Zyli, ażeby byli w!~­
źniowie otrz:vmaJi odszkodo­
wanie nie tylko od I. G. Far 
benindusbrie, ale również i 
od ir111nyc<h firm niemieckich, 
dla których prŹCQ<V.'a.Mmv 
w hitlerows1kich obozacll -
oto ich progQ·am. 

Sąd'Z!im'y, że koncepcja wy 
suwana przez bylych wię7.­
niów Mtlerowsikich więzień 
i obozów kcmcenfracyjnych 
jest słuszna. Powinien zostać 
restytuowany dawny zwią­
zek, który będzie lepiej bro­
nił interesów byłych więź­
niów i stanie si~ d[a ruC'h 
mocmiejszym oparciem mo­
raLnym, aniżrli ten, w kUi­
rego sddad wchodzą obecnie. 

M, JAGOSZEWSKI. 

Strajki we wroszech ... 
RzyM. - Wo wtorek po połu­

dniu r-01.pocz~ll 24-godzinny strajk: 
Pracownicy państwowej s:eci tele­
fonicznej, Związki zawodowe od­
rzuciły jako ni eza dowala iące pre>­
pozvcje ministra huclżetu ZoU. 

W środę proklamowaH 40-go­
dzlnnv straik powszechny rohotn!­
cv prywatnvch qazowni. Domaqa. 
ią się oni poprawy warunków by. 
tu. 

.& rtykuł pt. „Rozprawa o Co pisze prasa stołeczna 
~ metodzie - mafia anno ----------------­

wdy", o to, że w pewnym „.i w Grecji 
momencie, po d1lugiej walce SOFIA. _ Jak donoszą z 

domini 1956" - rozpoczyna 
Ale przecież. wynik V.'Ybo­

rów na farbiarni musiał od­
zwierciedlać temperaturę dy 
skusji. Zgłoszono tu a.ż czte­
rech kandydatów, mimo, że 
fa.rblarnia wybierało. do ra­
dy tylko jednego członka. Je 
śli „przepadli" w nich An­
drzejewski, Siwek i Nowak 
- to wcale to nie oznaczało, 
że wyborcy nie mieli do nich 
zaufania. Rozważano zbyt d0 
kładnie, zbyt dro:.iiazgowo zn 
Jety każdego z osobna. Za­
decydował.a różnica odda­
nych głosów - WF.i;ed•ł Hen­
dzelewski i ten wybór jest 
wiernym odibiciem demokr.a 

„;t;ycle wars.za.wy" cytatem 
z „Figara": 

„OS2JCZe'!'stwo, ddkitoc:re? o co idzie i1n 
..... nastąpiło rozszczepienie Aten, 35 tys. mbotników i ur1ę-
stanO'W.i&k. I właśnie atako- dnik6w komunikacH i tran~J>Or· 
wa.ni d.ziś ludzie śm1a4o OIPO- tu, banków, gazowni i el<>ktrow-

'edz· li · d ni w stolicy GrE'cji i portowym 
WJ ie SI~ za emo- mieście Pireus proklamowało w 

Rehabilitacja 
prof. A. Łaszkiewicza 

WARSZAWA (PAP). - 12 bm. 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st, Warszawy toczył się proces I 
rehabilUacyjny prol. UW Antonie­
go Łaszklewl<:za, wybitnego na­
uk~wca z dziedziny mineralogi\, 
który pod fałszywym zarzutem de­
nuncjowania działaczy PPR oraz 
współpracy z Niemcami skazar,y 
został w 1952 r. na 10 lat więzle-
nla. 

Nie wiesz ch'!'ba, co lekce­
ważysz: widziałem najza­
cniejszych ludzi, bliskich z;gu 
by pod tym brzemieniem ... " 

Cytat ten istotnie wart 
przypomnienia, właśnlc te­
ra7.. 

W poprzednim okresie ooo 
wiązywała stalinowska. z~sa­
da tajności lub co najmniej 
poufności życia polityc1.nego. 
Jakież więc pole do popisu 
dla ludzi osobiście i bezpo­
średnio zainteresowanych w 
zamazYwaniu prawdy ... 

Zna.leźli się tacy, którzy 
nie chcą pominąć te.I s1an­
sy. Kolportowane sa osta­
tnio nic tylko nieudokumen 
towane, lecz jawnie niepraw 
dziwe. oszczercze plotki o 
kont:ich w zagranicznych 
banka.eh. o willach po!liada.­
nycb na Riwiene itd. itd. 

Prócz tego (to już subtel­
nie,isza. trochę robota.) są kol 
port-0wane swo!stej warto­
ści „<lokumenty": 

Chara.kteryst~«:?'.nym przy­
kl~dem byla pod tym W7 .. l{lę 

dem konferencja w Garw<>­
llmie. 

Uderzenie z miejsca skre-
Po ponownym rozpatrzenln spra- rowano prz.eciw cz,ołowym 

wy s~ Wojewódzki dla m. st. zwolenniikom konsekwentnej 
Warszawy stwierdził bezpodstaw- dernokratyzae: 1i życia w na­
ność zarzutów zawartych w po- szym kraju. Jednego z dzia­
przednlm akcie oskadenla, lak ró- łaczy zaatakowano Zr! ustęp 
wnlet brak lakichkolwlek dowo- przemówienia, dotycząc.Y wy 
dów winy 1 wyda! wyrok unlewin· padków p=ań«i<ich, dru!"ie 
nla!ący 1 rehabJ!itujący pro!. An- go 2a daw.ny ar;tykul w kt6-
toniegG ł.aszklewl<:za. rym, v.~.ial O tzw. „go• 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI ru: 298 (3133ł . . . ~ . 

muł.kows?.:C?:Yźnie", trzeciego 
za sta•re przemówienie, ostat­
niego wreszcie-za to, iż przy 
wieziono go do pewnej iinstv 
tucji. .. w teczce. 

Zarówno miejsce ata1kcu jak 
i dobór nazwi~k ludzi atlł'Iw 
wanych świadczyły niedwu­
znacznie, iż i.11s.p!1racja (ba1rd:zo 
zocganizowana!) s7..ła z kół 
konc>erwy pa•rtyjnej, chętnie 
popierana przez wrogich so­
cjal;zmowi ludzi. Bo skąd 
właściwie w GaQ·wolinie ma 
ją odbite w wie1kim na.kła­
dz:e n.a cyklostylu odpisy sta 
rvcll a1rtV\kułów, czy przernO­
wień? Ktoś je przecież spo­
rządza, ktaś rozwozi - id­
nieje w:ęc jaikaś zorganizo­
wana robota. 

Tc same „dokumenty" roz 
syłane są różnym instytu-
cjom w 'Varszawie. (I czy 
tylko w Warszawie?). 

„Pirzysyłają „odpis" (uży­
wam cudzysłowu, . paniewiaż 
ni•kt nie ma pew.ności, r:zy 
jest to od.pis wiemy. Skoro 
pewni osobnicy chwyta.ią się 
już takioh metod, to dlac7,('­
go nie mieliby równięż i pod­
retuszować tekstu z punktu 
widzenia swoich przeświad­
crreń .politycznyoh) .przemó­
wieniia . .które wygłOS7..one by 
ło pół roku, czy rok temu na 
zamkniętej naradzie. Steno­
gram ma być dGWo-dem, iż 
mówca wtedy zajmowa.t in-
111e stanowi.siko niż dziś, Owi 

Katoni i herol<dowie żela­
znej konsekwencji o wła-

• snych tezach z owego okirę­
su oczywiście milczą". 

Na. czym polega - zapy­
tuje „życie Warszawy" po 
przytoczeniu powyis:tych fa­
któw perfle1J.a. i demago~ta. 

inspiratorów tej akcji·? 
Tkwi ona główn;e w świa 

domym przekręcaniu i fał­
szowaniu faiktów. 

Wiadomo przecież. że rup. 
sprawa oceny wypad!kÓ\1\1 po 
znańskich byla przedmiotem 
wielu dyslmsji, że jednolite 
stanowis·ko. które obecnie 
zajmuje nas7,e ikieroWll'lictwo, 
nie w:vl{,rys.\ali1ZOwało się od 
razu. p07,a tym pewne su­
gestie interpretacyjne iprzY­
chodzily z zev.mątrz i utru­
dniały naSl..emu kierownic­
twu zaj~ie właściwej po­
stawy. Przecież ten proces 
krys ta lizacj i postęi>owego 
t•rzonu w naw.ej parrt1i od<by 
wal się w zafartej wa~ce -
głównie z tymi właśnie, któ 
rzy dziś bawią się w anoni­
mowych kolporterów. 

Szczególna perfidia cechu­
je akcje kolportażu stacyoh 
przemówień i airtykuJów. 

Demagogiczna istota tego 
chwytu polega przecież nie 
na tym, że oczerniani ludzie 
tego crzy owego n;e mówili. 
Chodrz.i jedn<iik o to. że po­
dobne st.anowi!'.>ko zajmow.ali 
również owi heroldowie· ,;pra 

lkra1y7;acją, suweren1nością, uhieqlym tygodniu 24-godzinnv 
niezależnością w stosun- strajk ostrzegawczy. - Wskutek 
kaoh między partiami - strajku rozqłośnia ateńska mus'a 
podcz.as gdy konserwa chcia la przerwać w sob<>tę nadawanie 

sweqo proqramu. 
!a nadal pozostawać w &ta- Strajkujący robotnicy I urze-
nie podcipiec:znym, przy fair- dnicy domagają się podwyżki 
tuszkl\l pani matki. Wtedy płac I polepsz:enia ubezpieczen 
111astąpiła ipolaryzacja. I o społecznych_. __ _ 
tym społeczeństwo powinno I Z 
wiedzieć, by się nie dawać e sportu 
nabierać ma demagogiczne, 

mafijne chwyty. Co mówi trener Król 
Nikt nie chce siugerować 

łatwych roizg1-zeszeń za dzień 
'\Vczorajszy - pi.sre ,,Zycie 
Wairszawy" - należy jedni!!ik 
z całą stanowczością sprze­
ciwić się dziaJank1 mafii. 
Jeśli chyłkiem zza wę­
gla, podgryza się i oczernia 
dzi:ał.aczy, którzy reprezentJUją 
postęipowe stcinowisko polity­
cme, jeśli kol pot'tuje się ich 
sta.re wystąpienia z wyraź­
nie :ntryganoką intencją sia­
ni.a zamętu w s,połec.zeństwie 
- to akcja to!k.a nie ma nic 
wspólnego ze śc!eraniem się 
poglądów, z wal.ką polity­
=ą. 

WldocznJe konserwa par­
ty.ina wciąż nie chce się po­
god'Tić z udowodnioną w t..'Z:a. 
sie dni paźd7.iernikowycb 
doil'Załością polhyczną klasy 
robotniczej i całego naszegO 
społeczeństwa. Stąd te pry­
mitywne chwyty. Stąd „od­
wa~a". jakie bliska faw11ej 
bezczelności j cynizmu. 

tApł). 

po powrocie 
~ Francji 

Wcze.raj wieczorem. 'W'1"ÓCili do 
Lodzi ze swej wycieczki. do 
Francji piłkarze LKS. Spotkali<l­
my kh przypadkowo na dworcu 
w Wairsz:i.wie. 

Jak twierdz.i trener Król, 
„chł<J»CY" dlugo chyba nie z.a­
pomn<i tE-go W'SZystkiego co ich 
spotkało i co widzieli w tym 
kraju. 

W droo,zc z Warazaiwy Jań­
czyk, Kowalec, Walczak i Rut­
kowski poprosili o po~wol<mie 
zwiedrenia Pragi czeskiej. Wró­
cą do Lodzi dopiero dz.i~. 

- A jakiego pan jest zdania o 
sportowej stronie francuskiej 
wyprawy? - zapytaliśmy trene­
ra Krola. 

- Nas:1: pobyt we Francji 
trzeba by raczej traktować od 
&trC111y propagandowej. Odwie­
dzaliśmy głównie ośrod!q pol­
.<;ok;ej em'graeji. Ale. jeśli ahoozi 
o ostatni. m2cz, istotnie s.potlka­
nie to przegraliśmy ni.tu:lotrrz.clr 
nie. Vił\l 
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Uzasadnione skarg· 
f" 

PRZED SWIĘT AMł 

POSTOJ BEZ TAKSOWEK ••. 

Stoki. Ulica Zbocze 20. Wi­
si tu tablica, która informuje 
wszem i wobec o posto3iJ. 
dwóch dorożek samochodo­
wych. Ale najstarsi lokatorzy 
tej dzielnicy nie pamiętają. 
4by kiedykolwiek można by 
fo znaleźć tu taksówkę. Co to, 
to nie. Zaden z naszych kie 
rowców nie będzie koczował 
na dalekich Stokach. 

trzeba jak najszybciej uwzględniać 

I dla.tego mkt tej tablicy 
nie bierze poważnie ..• 

Wg. koTesp, AB. - Kr. 

ZNOWU O MZBM 

Trudno ziiczyć ilość podań 
;tl.kie złożył ob. Malicki z ut. 
Nowotki 5 w sprawie wsta­
wienia mu okna i ilość obiet­
nic, których mu nie szczędzi 
la. od maja do dziś dyrekcia 
MZBM-Staromie3ska. Ostat­
nią obietnicę zl.ożyła. dwelc­
cja naszej redakcji, zapew­
niajqc, że tym razem 'na 
pewno, do 20. X. będ~e wzią 
ta miara, a do 10. XI okno 
zostanie wstawione. Tym­
czasem do końca listopada 
dvrekcja. zdążyła zrealizować 
tvlJoo pierwszą część swojej 
obietnicy. Spełnienie drugi~j 
odsunęła w nieskończoność 
motywując to tym, że znowu 
coś tam zepsulo . się w 
w4rsztacie. (2711-Rem.) 

NIEOGRZANE KIOSKI 
..RUCHU" 

W.tZ'l/Stkie zna.ki na niebie 
ł ziemi świadczą o zbliżają­
cej się zimie. Z każdym 

dniem staje się coraz chło­
dni.ej, ale widocznie nie od­
C.ZUW4 tego dyrekcja „Ru­
chu", skoro nie spieszy się z 
zainstalowaniem we wszyst­
kich 8'tD1/Ch kioskach piecy­
ków żela.znych. 

W kiosk:u przy ul. Skalnej 
M Stokach. sprzedawczvni 
radzi sobie jak może, ogrzewa 
jąc zmarznięte ręce butelką 
z gorqcq wodq. Dobry po­
mysł, ale na dłuższq metę 

~ bardzo prak.tyczn11. 

A więe, proszę dyrekcji 
,.Ruchu", co będlrie z tynti 
ptecy~i7 

wg. kor,esp. A. B. - Kl". 

Sesja DRN 

Jest to ba.rdzo drażliwa a lenla dotyczące zatrudnienia, a 
zarazem życiowa sprawa _ mniej wlęcel 1>odobne i~ct 

k . • SJ)raw remontowych, rent I ,,o-
s Mg1 i zażalenia mies.zkan moc-v 5.'PO!ecznej, zdrowia I spraw 
ców na złe traktowanie przez komunalnych. To Jeet fednak su 
urzędnilków sa.morządu tere- cha statvstyka. 
nowego, przeciw krzywd~- Większość zażaleń dotyczy 
cym decyzjom tak:ej czy i.n- problemu mieszkaniowego. 
nej komisji lokalowej, wre-
S'Zcie, sprawy dotyczące Pooz.czególni członkowie 
wspólżycia mi€'Szikańców a Prezydium przyjmują co po 
nie załatwiane prze.z odpo- niedziałek petent.ów przy 
wiednie organa tak, jak to c.zym t,Ą,;ększość z nich użala 
być powinno. się na warunki mieszkan.io-

W ten sposób rozumie się we. 
ogóln!e te wszystkie zażale- Sluszmą wydaje się uwaiga 
nia, które powinny wpływać przedstawiciela KL PZPR 
d{) agend Prezydium Rady Sunnackiego, że nie chodzi 
Narodowej 01:.az do po6zcze- tu o mechaniczne rozpatry­
gólnych u~ów, a które w wanie zażaleń kwaiterulllko­
przepisowym terminie powln wvch, lecz o źródło i przy­
ny być załatwiane zgodnie z czyny, które powodują tę ilość 
sumieniem i sprawiedliwo- sk.a.rg. Dlatego wylonUa się 
9c kwestia reorgani2Jacji kwa-

ią. teruniku, kt.óra jest w opraco 
WcZOTaj Prezydium Radv Na· 

rodowej m. Łodzi omawiało te • waniu. 
właśnie zaąadnienla. W trakcie Dyskutalilci wyrazili rów­
dvskus ii wyszło na law szeTeg nież opinię,. że niepotrL.ebnie 
nledociaqnięć. Warlo nadmlenll:, zb,,,. długo i wnikliwie anali 
że od początku hr. do 15 listo- J • 

pada Oddzial Skarq l Zażaleń zuje się zażalenia złośliwe, 
Wydziału Orqanizacyjnego zare· oc:renliające ludzi lub in­
iestrowal <>gólem 12 357 listów, stytucJe, &koro wiadomo. że 
z którvch 6 935, a wtęc 56 proc., iclt autorami są notoryczni 
dotvczvlo spraw mi~zkani-Owycłl, 
Niecałe 10 proc. stanowią zatale- pieniacze, którzy wypisują 

Notatnili kulturalny 
11 LAT PRACY 

LÓDZKJEGO TOWAltZY• 
ST\'VA NA!JKOWEGO 

Powstałe w r6'lrn 1946 Lóch 
kie Towa.rzys~wo Naukowe 
wywod?;i sit: w prostej Jinii 
od Lódzlcieiro Towa.nystwa 
Przyjaciół Na.uk, załorone­
go w r. 1936 z inkjatywy 
p:-of. Z. l.A>rcn<-a. 
Dziabln'65ć T<J-warzy.'!.łwa -

jego Jl'l'aca ; csią.gnięcia o­
mówi'6no 'Z-05!.a.ly wczoraj na 
wewnętrznym zebraniu spr-a. 
w<Y.'d.awczo-wyb-Onizym. l>'Liś. 
w czwartek 0 g<Jd-z. J'7 .39 
w sali Muzeum Szt1•ki i!<:lbę­
dzie się pu bli<'Zl]e posied'lc­
nie naukowe LTN, na. któ­
rym o·ilc-zyt pt. „Rola s.110 
lew.na inteli ge-ne.)i" wygl()Sf 
prof. dr Ja.n SZCLepańskl. 

23.XTI. 
W TEATRZE NOWYM 

„MIARKA ZA MIARKĘ" 

Państwo-wy Teatr Nowy 
pn:ygo.t>OwuJe w tej chwili 
komedię Szekspira „Miarka 
za miarkę" w reżyserii dyr. 
K. Dejmka., w opracowaniu 
scenografiC'lll'lym L Za.borow 
ski ej. 

tury ł fttuki reguluje rów­
nież i sprawę 1>1blłoteld 
WDK. Po2.ost.a.nie ona na.dal 
pny WDK ja.ko jego integraJ. 
na. cnę;'ić. 

Praeowniey załn1dnłenł w 
WDK powstaj' na dot~ 
sowyeh wa.runka.eh pła.ey i 
pra.oy z zachowaniem. civ­
łośei pracy. 

TEATR. POWSZECHNY 
WYBIERA SIĘ 

DO .JUGOSLAWII 
Wicedyrektor Teatru J>o.. 

wszechnell'O, Stanista.w Pio­
trowski wyjeżdża do Jugo­
sławii, dokąd 'Zll>prosT.OOy 'ZO­

sta.ł pnn Słoweński Teatr 
Drama.iYil'ZDY w Lubia.nie. Ce 
Iem podróży jest omówienie 
możliwości nawi11-7:a:nla "łll1'Spół 
pracy a.rtyst:vcm e.J, C'llYli go­
śeJ.nnych występtlw Teatru 
Powszechnt'1IO w Lublanie, a 
Słoweńskiego Teatru Dnt.ma.­
ł;vmnego w Lod'l:i. 

Moie jednak łl!S'&/Jl żła '088-
sa 1>4:dzie przerwana ł Teałr 
PMVS'Z~ wyjedzie do Ju-
gosł.awll. M. 

całe foliały papieru w spra­
~-ach, które są proste, n.e­
rzad!ko w wypadkach gdy nie 
mają racji. Papiery węd.rują 
przez wszelkie mstancie aż 
do Rady Państwa i Rady Mi 
ni~trów włącznie. by potem 
znowu wrócić do komórki 
skąd wyszły. Zwrócono uwa 
gę na wnikliwsze przegląda 

nie tego rodzaju zażaleń a w 
wypadku stwierdzeni.a zł°'śh 
wości lub chęci oczerniania, 
kierowania spraw do sądu 
w stosunku do winnych tego 
przestępstwa. 

Osobny rozd:tial to anonimy, 
fakie na1>tvwaJą zarówno do 
a('fend PTezvdlum. lak I do Kt 
PZPR. Radni oraz członkowie 
Prezydium są co do teqo zqodnl, 
te w dds!efszych cusach pisanie 
anonimów test czymś ohydnym I 
wstrelnym. Jetell ktoś nie ma 
odwaqi podpl•ać sl11 pod llslł'm, 

w którym stawia osobln lub 
urzędowi konkretne zarzutv, to 
takle 111s'110 nJe zasługuje na roz 
patrvwanle. 

Zgodna też była ocena, by 
większość anonimów t>dikła­
dać do "'kt. Dziś każdy ma 
prawo jawnie, bez obawy na 
koru;ekwencje wytykać :n-

WYBIERAMY OZDOilY NA CHOINKĘ ..• 

nym błędy i wskazywać na Pod ostrym k~łem 
nadu:iycia.. Din.tego z anoni­
mami należy skończyć. 

Radny Szt.ara zapropono­
wał, by skiatrgami i zażalenia 

Herbaciana „ urawniłowka" 
mi za.jmowały się komisje ra ·-------
dnych wedle swoich kompe- Na Piotrkowskiej wpa-
tencji oraz zaproponował poi dlam na Ratę. Biegła z roz­
wołanie specjalnej komisji, wianym włosem popędza.na 
która przedł<>'iy Prezydium przez ciotkę Ka.rolę. 
wnioski o reorganizacji spo- - Nie tarasuj drogi/ Nie 
sobu przyjmowania, l'OZIPa- widzisz, że się spieszę! l 
trywania i załatwiania skarg tak nie wiem, czy zdqżę! -
i zażaleń w najprostszej for- krzyknęla i popędzila da­
mie, najszybszym czasie i we ie;. Chwyciłam ciotkę za 
dłu.g istotnych potrzeb skar futro i obezwladniwszv ja-
żącego się. koś zapytałam. 
Z~OIIlO równłeż uwagę - Co się z wami dzieje? 

na wypadki wydawania Pa.Li się, czy co? 
roż:nych decyzji na jeden i 
ten sam lokal.• które powo- Otyła ciotka lwpala powie 
dują lawinę listów i zaża- trze jak ryba wodę. 
leń. Dla·tego reorganizacja - Puszczaj.„ - wysapa­
przyjmowania skarg w spra l4 - ... bo nie zd4.i;ę i Wl/­
wach mieszkanioWYch po- kupią. 
winna być traktowana od- - Co wyk:upiq? 
dzielnie. - Herbatę. Holenderską 

liaprzóóód! - krzy­
knęlam i popędzitiśmy do 
Delikatesów. Niestety, na 
próżno. Hotenderskiej her­
baty już -n ie było. Była za. 
to Ceylońska, Gruzińska 
i Indyjska. 

Nie kupi,la.m. I nie ktt.pię 
dotąd, aż wreszcie komisja 
cennikowa nie przystosu3e 
cen herbaty do jej faktycz­
nych wartości - tj. różne 
ceny odpowiednie do ga­
tunku towaru. 

Bo jak powszechnie wia­
domo, nie tylko „człek czle 
kowi nie dor6u;na.", ale her 
ba.ta herbacie też. Dalszych 
rymów nie powtórzę, iiczqc 
na to, że nasz hiindet sam 
potrafi coś niecoś sobie z 
tego wydedukować. 

(W1/1'2!) 
odlpowiedinie wnioski o u- ła, 4 co niemniej ważne, ,, ___________ _ 

W najbliż..c.zych drliadl l»- herbatę, która nadeszła do 
WQłana J,tomis.ia przeałoż:; Delikatesów. Piiam ją w~zo 
do zatwierozenia Pre~"Cł11Um raj u bab. ci. Jest wspcmia-f 
sprawnieniru przyjmowania i. wcale nie droższa, '7!.iŻ to 
rOIZlpatrywan[a &karig j zaża- -nasze sionko „ceylofiskie", z miasta 

. 
lódź-Sródmieście 

Jutro tj. H gn1dnia o 1rodz. 10 
w sali Zw. Za.w. Prac. Budqwla 
nyl'h pny ul. Piotrkowskiej 232 
e>dlM:dzie się . VI Sl!l!>ja DRN 
L6dź-Sróclmie&eie. 

Jale nas i:nlonnuj"'- premie 
ra s'l:tuki iej odbędzie się 23 
grudnia.. 

WDK PRZECHODZI 'POD 
"ZARZĄD PREZYOIUM RN 

m. LODZI 

~~ om ""'"": ~::ot~:::.::.:::.. w ~il~u l~ania[~ 
=~=p:-::~· ru[~ ~ne~iWiijf ennJ w ~~le1al~ WY=~~~11 UŁ 

W lód2lkich sklepach 

Z dniem 1 stycz.nla 195'7 r. 

Na. porzą.dku obrad m. in. o­
el'!D& ctzlałalnoścl 1>'2-ielnioowe.I 
lta'll:v Na.rod-OWe,i Lódi-Sród:mieś 
cle i jej organów wykona.w­
cącb. 

Prezydium Rad.v Na:rodowej 
m. Lod'Zi prze.fmuje od 
WRZZ Wojewódzki D<l'D\ Knl 
tury. 

Zarzą.dZl'nie ministra kul-

ruoh przedświąteczny jui się 
ro.i:poozął. Wiele estetycznie 
udelrorowall'lych witryn przy­
ciąga nes:r.e kupujących. 
Og>rom.nym popytem cieszą 
się natuiralnie <m:Joby cho-

, 
._,orawv prawno-sadowe 

• • • • Zarobek pracownicy c1ł)zarne1 

P rawo starnowi że kobieta ciężar.na 
powinna być ;., miarę możności prze 

S'Wlięta do pracy „dogodniejszej", ~ .to 
poczynając od szóstego m:es1ąC'.1 c1ązy. 

Prawo zastr7.ie"'a jednocześnie, ze zaro­
bek przesum<iętej w ten spo..;ób praco­
wnicy nie może być niższy od ie.; ';}rze 
ciętncgo zarobku z okresu poprz.e<lza­
jących trzech miesięcy. 

Otóż powstafa kwestia, czy przy obli­
c2~ani'll te!!o przec:ętn.ego 7.a1robku nale­
ży uwzględniać jedynie wynagrodzenie 
zasadnicre z ewentualnymi dodatkami, 
czy również wynagr~zcnie za prn~ę do 
datkową, sta·le pełnioną w godzinach 
nndlic21bowych. 

Kwestia ta powstała na tle s.p~aw?', 
w której s·tan f.a.ktycZ'ny przedstawiał się 
w SPQ6Ób następujący: 

Kobietę-lekairza zwolniono n:a okres 
ootatnich dwóch miesięcy ciąży od obo­
wiązku pełnieni.a dyżu.rów lekarskich, 
ale odmówiono jej WY?łacenia wyna.:. 
grodzen~a przypadającego z tyt'llll.'ll, tych 
dyżurów za ten okres oraz za i!lastępne 
trzy m:esiące urlopu macierzyńskiego. 
Za.rząd szp'.tala stanął na stanowis!ku, 
że dyżury leka1I"Slkie to praca dodatko-

wa, pełniona w godrzinach nadHC2lbo­
wych i że wobec tego przypadającego 
za nie wytllagrodzeni.a nie powinno się 
uwzględniać przy ustalaniu p.rzeciętll.e­
go .za.robku. 

Sąd Najwyżsizy nie ~od~ się z ta­
kim stanowiS'ki.em. Dy7lury leka<rs.kie 
nie były pełnione ;;>rzez zamteresow~mą 
pracownicę dorywczo, lecz &tale i ruU.e­
żały do jej normalnych obowiązków. 
A skoro talk by}o, to wynagrodzenie 
przypadające za te dyżury nalei..ało do 
jej zarobków, a tym samym ulega ono 
uwzględ1nieni'll przy wypłacie wynagiro­
dzenia za okres ootatnic'h dwóch mie­
sięcy ciąży l urlopp macierzyńskiego. 

Prawo głosi, że zarobek pracownicy 
przesuniętej z powodu ciąży do pracy 
dogodniejsrej nie może być niższy od 
dotychczasowego przeciętne.go za.robku z 

ok.resu ostatnic<h trzech m'esięcy, Za­
robek zaś - jak to właśnie wyjaśnił 
Sąd Najwyższy - to nie tylko wyna­
grodz,enie zasadnicze, to nie tyllko 
ws7.elkie dodatki do ~go wynagrodre-

1 nia, jaik premie, doda•tk! i'unkcyj:ne itp. 
ale również dodia1Jki za stale wyikQnywa 
ną pracę w g<>dmaeh nadHczbow)"C'h. 

W.N. 

blkowe a więc bombki 
św:iecidetka, gwi:azdlkl, aniel­
skie wło_sy, lameta. Te rzeczy 
idą - ja!k: mówią sprzedaw­
cy - jak woda. Jest w tym 
roku też d'UŻo zimnych og:ni, 
które będą podobno bai!'dro 
ładnie się palić. Są też świe­
~. Z bomb, których jest 
pełno, najtirudrniej o najmniej 
s:ze •• lilipulbki", gdyż na nie 
jest najwięcej chętnych. 
Dużym powodzeniem cie­

szą się również zabawki . 
Chociaż do sklepów dowozi 
się coca:z: to nowe partie za­
bal\lrek, nie ma dużego 
wyboru, gdyż popyt jest 
ogromny. Przydałaby się w1ę 
ksz.a ilość i większy wybór 
lalek. Niestety, jak n.as in­
formuje Centrogal, tutaj bę­
dą bratki. Już niedługo uka­
ł:I\ się Jednak w sprzedaży 
lalki chińskie, pła.cza.ce f 
śpiące w cenie od 25 do 40 
zł i chińskie zabawki mecha 
niczne. Dostarcrona będzie 
też jesuze Dewna i'lość m­
nych zabawek z importu. 
W:z;moż.ony ruch obserwuje 
się też w siklepadl z UJPOmlll'l­
kam1, któl'ych wybór jest 
dość duzy. 

W sklepach s.pozywczych 
prz&?.nrne gospodyme 7.aopa 
trują się już teraz w mąkę. cu 
kier, przy.prawy do ciast jak 
aT01naity, eu<kier waniliowy, 
ro<l:zynki i m'gdały. Najwię­
kszy kłopot jest z otrzyma­
niem pt'OS2Jków do oieczenia 
ciast. których nas.z przemysł 
suożywczy nie przygotował w 
dootat«2ll.YClh tilościach. Za 
1'o, jak nas informuje hurt, 
drroż.dży będlzie pod dostait-

- ikięrn. JUŻ nie<lrujo mają na 

dejść pomarańcze kalifor­
nijskie a następnie maroknń 
skie słynne z dobrej ja.kooci. 
W tej chwili z owoców po­
hldiniowyoh Sl\ tylko cyt.ry­
ny. 

Gospodynie zaopatrulą się 
w suszone grzyby do w1~i­
iiji11ych pierogów i w SU$ZOne 
owoce, aby prz.ed samym: 
świętami mieć JUZ spo­
kojtn.a glowę. Na późniejs7.ą 
chwHę zostawiają raczej za­
kup mięsa, czy drobiu, gdyż 
z pl."Zedlowaniem go są tru­
diności, tym ba·rorziej, że na 
dworze jest ciepło. 

Z preyg-0tOW'81niarni świąte 
C2llymi lączą się przygoto­
wamia przed.karnawałowe. 
Łodz4tnki marz.ą o nowych 
kreaojaoh. Niestety, w domach 
mody ŁPKK jest maly wy­
bór tkall'llin na suknie wie­
czorowe. Niewiele więks'Zv 
jest irównież w &klep.ach de­
talicznyoh. z drogi.eh tka.ni!) 
z natu.ra.Jnego jedwabiu mo 
żna prędizej coś dostać ale 
o tak balt"dzo po7..ądane, efe­
ktowne i niedrogie krawa­
tówiki, taifty i rypgy nie jest 
latwo. W sklepach odzie7.o­
wych i Galluxie pokazały si~ 
za to, czego nie bylo w roku 
ubiegłym, gotowe suknie wie 
rzorowe i niektóre zupełnie 
ładne. Nie w~ystkie pe!Tlie 
mają jednaik „popularne" fi­
gury, aby moc sobie pozwo­
lić na gotową konfekcję. Po­
żąda~ byłoby, iaby nasze skle 
py tekstylne 7.ooiały lepiej 
zaopaitrzcne w tkaniny na su 
oknie baJawe, tym ba.rdziei. 
że np. w Wairszawie j'tlż te> 
na<Stą,piło. <kae.>. 

w dniach 14 I 15 grudma br. 
odbędzie się sesja naukowa. pra-­
cow:n.lk6w wyd:zia.łu prawa UL. 
Obrady plena.me sesji, na któ­
rych wygł-OIS'Zo.ny 7.0Stam.ie refe­
ra.t mgr J. Nowackiego ,,Niektó­
re za.ga.dnfonia. za.sad wspóliy­
cia sp.orecznego", toczyć się bę­
dą dn. 14 grudnia. br. od godz. 10 
w a.uli Uniwersytein przy ul. 
Buczka 2'7, obrady sekcyjne -
w gmachu wydziału prawa.. uJ. 
K.operoika. 55 w J>ią,tek od godz. 
16 i w sobotę od gl>dz. 9. 

Prace będą prowa<lzone w sek 
cja.ch: Historii państwa i prawa. 
Prawa i procl!6n cywilnego, Pra 
wa i prccesu ka.rneio, Prawa 
mi~3.rodowego oraa; Pni.wa 
fina.Dl90Wego i ekonomii poll1.yC'JI 
n.ej. 

MPI WYKONALO · 
ROCZNY PLAN FINANSOWY 

Ja.le na.." informuje Miejskie 
Prr.edsiebf{!'l'IStwo Instafttcyjne nr 
1 wykonał-o ono w dniu 11 bm. 
rOC'l.Dy J>la.n finansowy. Załogi 
'Wbo'Wią'Zały się, że l"ZeC2lOWO 
plan 2:-0$tnnie wyk<ma.ny do dn. 
29.lZ br. W tej chwili w.s:zystilde 
zaplan&wane rob<J<iy gotowe ~ 
już w d-zielnicy Bałuty I Staro­
miejska. i tut.aj zaJogi pracuj" 
już częściowo na pom:et roku 
195'7. 

W dzielnicach Widtz:ew i Ru­
da do wyk'6ńC"Zcnla robót bra­
kuje niewiele. NajjJOl"Uj wyglą­
da sta.n robót na. Polesiu. Dy­
rektor MM nr I twierdzi Jed­
nak, że Jl'rzedsięblorstwo doloty 
W&zystkieh starań, a.by i tu N­
boty objęte planem za.końc:r;yć w 
tym roku. (k) 

WAŻNE DLA 1łARCER.ZY! 
11 l, DH zosf a ła. ll'&v\.'Dła.rui. do 

żYcia. Wszystkich byłych ha.rc&­
rzy tej dru:tyny 'Z'Wołuje się na. 
chień 16 gnidnia 1956 r. o 11'-0d'Z. 
10.30 d1> IV TPD pr:ey uJ. Armil 
OzCTWo.nej 41. 

--------
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Chcą utrzymać sztuczny podział Po prost n 

:~~~;:;.":!;,;:."V . Ponad ogólne dobro sportu aktyw WKKF Sprawy ludzkie i łódzkie 
U1rzymy w Łodzi wyżej stawia własne sprawy 
reprezentację 

Łotewskiej SRR 
PrzY'Zlllaję, że jednym z powo­

dów dla którego z większym nJiż 
zwykle zainteresowan'.em ocze­
kiwał-em konferencji aktyWl.l 
s.portowego WKKF były argu-

W ARSZA W A (tel. wt.).- menty, jakie miał on r.zuolć na 
Daleka podróż czeka kobie- stół ohrad opowiadając się za 
cq reprezentację Polski w utrzyman:em dotychozal"Owego 

!Xl"'-?.<iału na dwa WKKF i ob-
koszykówce stawać przy tworreniu o<ldzriel-
w pierw- nych :zmiąz:ków okręgowych dla 
szych dniach Lodzi i województwa. Podobno, 
1957 r. 7 sty jak zapewniano. aktyw woje­
cznia wyje- wódzk::i zajął zdecydmva:ny front 
dzie ona na w dodatku zgoła odmienny od 
3-tygodnio- op:nii wypowicdzia:nej w tej 

sprawie Pl'ZeZ ~iataczy łódzildch 
we totlrnee na odbytej przed kilku dniami 
po ChRL. ;>odobnej naradz:c. 
Podczas po- Rzecrz;ywiście front był jedno-

bytu w Chinach Polki ro- lity, bowiem W\Szyscy nierruil 
zegraj" 7 spotkań. wypowiedZieli się za utrzyma-

"' niem obecnego podziału. Wyjąt-
W tym samym okresie kiem są pll:karae. którzy mwli­

to Polsce gościć będziemy wość stworzenia silnej piłki no­
męską reprezentację Łotew żnej widzą tylko we wspóldZJia­
skiej SRR, która rozegra u laniu i dlatei;o or.gan;zują 

LOZAPN. Podkreśli! to praedsta­
nas kHka spotkań. Koszy- wicie! Sieradza p. Janiak. Ale 
karze nadbałtyccy m. in. najwię!IBza jednolitość poglądów 
wystąpią w Krakowie, Po- nie jest w stanie prz.ek0111ać, je­
znani'l.L, ŁODZI i Wrocła- śli nie ma uza.sadnien:ia. Zatra­
u.'iu. oono w lflioh callkowic:e szers.zą 

-------·-------- pens.pektywę i ogólne dobro &!POI' 

~~;~::> 
------~------~-- -- - =--= -

O naszych szt 
mówi łódzki działacz 

ngistach 
E. Czechowski 

Poniżej zamies"lA"Zamy kolejną wypowiedź z cyklu: Lódoz­
cy tre.Jerzy i cizia.la.cze ocen la.ją st.a.n polskich olimpjjozy­
ków. 

Bez s:ill'.Dlu, be-.i: rozgłosu 
przygotowywali się do Olim­
piady nasi ciężarowcy. Treno­
wali solidnie i dziś można już 
stv.ierd:zić, że podn.uszenie cię 
żarów to BJN>rt, który w P.ul­
sce zrobił nnjszy~e p;J<Stępy 
- z wielką satysfakcją p;>w1a 
da nam p:-zewodniczący ko.m:­
sji propaga:ndowej sekcji cię­
żarowców łódzkich - Euge­
niusz Czechowski. 

- ,Jak pa.n ooonia olimpij­
skie starty poszczególnych na 
szyCh sztal!l.gistów? 

- Spisali się świetnie. Zie­
liński zdobył ~ecleż medal, 

a Bochenek ">l"Z'.! 
grał pojOO.,vnek 
o trzecie miejs­
ce dopiero na 
wad!ze i t.o mi­
nimalnie. Tutaj 

moim 7.da­
niem - pn:e­
p-isy SI\ zbyt ry­
gorystyCUle, ł>o 

jeżeli bokserom 
za trzecie i czwarte miejsce 
cbje się medale, to dlacze&"o 
cię'ar<>wców, którzy znajdują 
się nawet w lep.szej sytuacji, 
bo uzyskują ten sam wynik, 
J>O'Zbawia slę m<Jżności otNy­
m:inia tak cennej pamiątki i 
tak wielkiego wyróżnienia. 

- Czy &.~iad na.szych cięża­
rowców był ulaniem pana, do 
brze ustalony? 

- Naturalnie, bo to, że Bia­
łas nie ukończył konkurl"ncji 
nle .uznaeza. że był w słabszej 
formie. Turniej olimpijski jest 
bardzo ciężki 1 wymaga dosko 
nalego opanowania nerwów. 
B~aias chciał niewątpUwie u­
zyskać j.a.k D!łjlepszy wynik i 
po pier~"SZym ,.spaleniu" do­
dał na szŁ'l.Dgę jeisz1!'Ze jeden 
ciężar. Pelem nfo mógł już 
sobie pora.dzić. Takie n:eczy 
bywają na. Olimpia.tfach, zre.sz 
tą i w elb-Ourne podobne wy 
padki przytrafiaJy się i innym 
dobrym za.woorukom. 

- Bardzo dobrze - ciąg!nie 
p. Czeehowsiki - że dok<10JJ<t<>­
wan·:> do skła.:Ju olimpij.s'!tiej 
ekipy Ozepułkowskiego. Ten 

ZEBRANIE 
piłkarzy DKS 

! D
ziś, o ge>dz. 18, w sali przy Ąl. 
Kościuszki 103 <>dbędzie się 

zebranie pllkany DKS. Na ze. 
brani-e to powinni przyjść ci 
wszyscy, którzy naletell do kół 
sp<>rtowych pny poszczegól­
nych zakładach dziewlarsklch. 

zdolny ·za1w~dnlk skorzystał bo 
wiem wiele, a pona<lto swe za 
danie wy.k-onał w 100 procen­
tach zajmując 6 miejsce. Po­
nadto twierdzę, że żaden z na 
szych zawodników nie wypo­
wiedział jeszcze swego ostat­
nieg-o słowa, choeia;i; na Olim­
piadzie padło kilka rekordów 
Polski. A propos, osiągnj\Ć 
=yt fonny ah-urat na igrzy­
skach to wielka mtuka. Nie 
dok.azali jej nasi olinli(J(jczycy 
w innych dyscyplinach ISJ>Grtu. 

- A jakie wyda:rzenie uwa­
ża pan za naj.więlffizą n'.espo­
dzlankę olimpijskiah bojów w 
podmos:reniu ciężarów? 

- Rzecz jasna., pojedynek 
„cięż.kich" Anderssona i Syl­
vetti. Sącłrono, że amerykań­
ski olbrzym nie napotka n.a. 
żadnego poważnego konkuren 
ta., tymeusem Argentyńczyk 
Sylvetti uzyskał ten sam wy­
nik i dopiero waga zadeeydo­
wah o zdobyciu złotego me­
da.lu pl"ZC2: Anderssona. To, że 
Sylvetti oka.rza.ł się o 7,5 kg 
cięższy Jest dru!l'I\ nJespodzia.n 
ką,, bo Anderss()Da uważa~ 

dot11d nie tylko za najlepsugo 
ale i za. najcięższego 1S11Jtangi-
11tę. 

- Czy orgami.zowa:ffie zgru7 
powań dodatnio wpływa na ior I 
mę zawodników i czy ciężarow 
cy nie narzekają, tak jak bók ; 
serzy, na przemęcwnie? ; 

- Ciężar-ll'Wcy mieli znacznie 
mniej obotzów. Ponadto u nas 
na o!J.ozy, obok stuprooento­
wycb kandydatów do reprezen 
tacji, powotywa.ni są .mł<>d.si 
zawodnicy, którzy nallierają w 
ten sposób doświadczenia.. 
Trzeba przyznać, żę na.m. 
mta.ngistom, obozy są barozo 
potrzebne. Zawodnik, który 
pracuje np. w górnl~twie nie 
m<>że bez udziału w zgrupowa 
niu dojść do szczytowej fw­
my, a pn;ecież wielu jest ta­
ldcb, którzy ciężko pracują fi­
zycznie. 

- A jak prz.edsta~a się sy­
tuacja w Lodzi z tą dyscypli­
ną S90rtu? 

- Oook Bochenka, mamy 
trzech kadro'W!czów: Słowiń­
skiego, :Kostrzewskiego i Sto­
lana. Ogółem Ló<lź pooiada <>­
kol-o 70 zawodników. Niestety 
zbyt mata jest popularność te­
go spo~tu. Myślę jednak, że 
sukcesy oUmpi.i1!'Zyków zaiintę­
re~m,lą mloo'Zicż ł6dzką, podno 
szeniem ciężarów, sportem 
z'llr1nvym i pożytecznym. 

Rozmawiał 
Ja.. Nie. 

tu. Dyskus>ja nie mogla się roz­
winąć, powiedziałbym dreptała 
w miejsau. Nie było w n'.ej żad­
nego spojrrenia w prZoelS"'..łość i w 
dzień jutrzejszy, żadnej konoep­
cji twórc.rej z myślą o zl>liżają­
cej s:ę ogólnokrajowej naradz'.e, 
która zajmie się przea.nalizcwa­
niem projektu reorgal!l.irz.acji 
sportu polskiego. 

Poziom wypcwwiedzi na nara­
dzie działaczy lód21kich w po­
równaniu z poziomem wczor-aj­
mej dyskusji był zrlecydowa~e 
wyższy. Zresztą i .forma niektó­
rych wczorajszych wystąpień, 
np. tak.a, na jaką poziwolil so­
bie pI'7.ed.stawiciel kolarstwa 
p. StawlSlki, była zgoła ,nie na 
miejOC'U. Wido=ie sąd!zil, że 
niektóre niefortunne sfor-muł<>­
wania w referac:e ;prz.ew. WKKF 
Okońskiego (na co zre.sztą 2'JWII'Ó­
c:l uwagę w dyskusjl p. Zatke) 
upoważniały go do tego. 
Nauczyć może na8 lepszy, więc 

aby dźwi.gnąć )'.>OZ!iom w danej 
gaięzi sportu sprowa<l!z.amy z za­
granicy zesooły bardziej zaawa.n 
oowanc, oglądamy się za lepszy­
mi trenerami. Ale siatkane 
WKKF mówią zgoła CQ illlmego. 
Oni w zbyt wyisokim pozjo.'Tiie 
drużyn łódZJk:ich widtz.ą niezmal­
ozomą przeszkodę do stw<l!l'Zell.ia 
w.spólnego związ,ku okręgowego. 
Trochę to d.ziwnię brzmi, gdy w 
jednym z dalszych p\llll:któw u­
chwały stairającej się uzasadinić 
negatywne stanowlsiko podkre­
śla się „ baJrdz.o &ZY'bki w sensie 
rn&SO'WYm rozwój siatkówki 
WKKF w przecLmi~ństwie do 
Lodzi, gdzie 1Siatk~ obyli się 
ku upadkowi". Konia z rzędem 
temu kto to pojmie!! A jest to 
jeden z klasyC21llych przykładów 
tego ja.kimi motywami op&<>­
wali 2lWolerunicy utl"7YI11al!l.ia po­
działu, czyli jedinol!itofrontowcy. 
Dzlwny fro;nt, niby taik scemen­
towany. tylko, że bez fUl!l.damen­
tów. Wyrósł Oill na szere,gu· od­
bytych w terenie lronfexe=jac.h, 
na któryic,h mamy prawo przy­
puszczać, niikt z aparatu etato­
wego WKKF nie zadał sobie tru 
du dwustronnego naświetlenia 
problemów. 

- A jednak podniesienie po-
1.iomu widzę tylko w polą-:!21Emiu 
s'c; z Lodz.ią - oświadcz.yl d-ele­
gat Zgierza, zabierając jako je­
cj.an z ~tatnich głos w dyskusji. 

W konsekwencji mamy te sa­
me wniook:i, które uchwalono na I 

Z kraju.„ 
llll W Ośrodku Wy!nkolenla 

Sportowego GKKF w Zakopanem 
odbyło się oflcJalne powitanie 
pr:wbywających tu od paru dnl 
narciarzy Węgier. Na se:rdeczne 
pne.mówienle powllalne skiero­
wane do W'ęqrów <>dpowleclzial 
kierownik ich ekipy, trener Vin­
cze. Stwlerd:i.ił on m. In., że ser­
deczność olcazywana im w Pols~e 
przyprawia ich o Izy wzruszenia. 
We11ler :iakończyl swe przemó­
wienie <>krzykiem „Niech tyje 
Polska". Węqrzy przyst~nlll jut 
do lekkich treningów, aby od: 
:iy!ikać kondycję. Przez ostatni 
mlesląc 11rzed przyjazdem do Pol­
ski nie mieli bowiem możności 
ani dobrz~ się odżywiać, ani u­
prawlae sportu. 

El Wiele kontaktów zagrandcz 
nych planowano dla hokeistów 
na qrud.zień br. Reprezerttacja 
Polski miał.a wyjechać do Szwaj­
carii, projektowano przyjaz<I re­
prezentacji NRF, a podczas świąt 
miatv się o<lbyć w kraju dwa 
turnieje. Z tych planów pozostał 
tylko ~wiątecznv turniej w f{at~­
wicach - inne kontakty nie doJ­
dą, niestety, do skutku. W K?· 
towicach zobaczvmv drugi zespol 
ZSRR, Dvnamo Pardubice (CSR) 
oraz iedną z trzech drużyn ~ 
lHC Haaa, Inter Milano lub Oy­
.namo Weisswasser. . 

.„i z zagranzcy 
li Il reprezentacja ZSRR ro­

zegrał.a w Pradze mecz hokejo­
wy z wicemistrz~m CSR Sp-arta· 
klem Sokolovo-Praga„ odnos:ząc 
WV'SOkie zwycięstwo 5:0 (2:0,· 2:0, 
1 :O). Spartak grał bez pięciu 
swych cr.olowych zawodników. 
którzy weszli w skład reprezen­
t.acii hokejowej CSR, przebywa­
jącej obecnrie w Moskwie. 

nal!'adzie łódzkiej z tą tylk0 róż­
nicą, że dochodzą dodatkowe o 
utrzymanie ob~cmego podziału 
na Lódź i województwo, tworze­
nie odzielnych związków c·krę­
goWYch dla Lodzi i wojewódz­
twa, wre.:.zc'.e... utrzyman'e po­
wiatowych i miej.s:kch komite­
tów k.!„ co jest s.prre=e z 
projekt.cm oent:-alnoej ko;n'1sji . 
Ośmi001Sobowa delega-cja w !'kła­
dzie: Gniewaszev.;ski, Li.ndner, 
Lu>0za.k, lf})ysz, Miller, S'<:otni­
clti, Sikorski. Stawski prz.ed.<;.ta­
Wi te wniooiki na naradz;e o'.(ól­
nokrajowej. Jednocześnie uchwa 
lono ja.ko dezyderat poprzeć 
wniosek Krakowa i Katowic o 
reaktywowan1e Tow. G'm.nasty­
cznego „Sokół'', organ~za.c-ji m.aso 
wej, krzewiąoej wychowan:e fi­
zy=ne, zwłaszcza iż dotychcza­
oowe próby umasow:en'a w.f. 
nie osiągnęły spod.T.iewanyc.h re­
zntltatów. mimo niew.<;opólm'.er­
n:ie w'.e:lkic.h nakladów f:Jnans<>­
wych. 

ltm. 

Czy Czechosłowak 
Haukvic 
pozoslan~e trenerem 
naszych hokeistów 

WARSZAWA (tel. wt.). - Tre­
ner pols.kiich hokeistów Anton 
Haukvic wyjechał przed kilko:>m:t 
dniami na miesięczny urlop wy­
poczynkowy dn CSR. Jednocze­
śnie z dniem 31 qrudn;a br. koń­
czy się doskonałemu trenerowi I 
czechosłowackiemu ro=Y kon-, 

trakt z GKKF. 
Przed wyje.zdeui ~ 

-... · H~ukvica na ur. ł 
lop zadaliśmy mu 
pytanie. cr.y za. 
mierz.a odnowić 
swój kontrakt o 
pracę w Polsce 
na :r<>k przyszły. 

~~~~~~-~- - D<>skonale 
pracowało mi się 
z waszymi zawod 

nlkaml I władzami PSHL. Nie mo­
gę natomiast powiedzieć tego o 
wielu ludziach z aparatu GKKF. 
I to jest powodem, te muszę po­
ważnie się zastanowlć w d<>mu, 
czy po urlOJ>I~ wrócić ·do Polski. 

l 
ł 

Postęp i zacofanie 
Technika techniką, postęp postępem, ale dopóki nie 

będziemy wyczarowywać klusek w stanie sk~:..denso­
wanym - stolnice n.ie stracą wysokiej pozyc3i w re-
kwizytorni kuc:h.ennej. . . 

Czajniki elektryczne, ekspresy do kawy - piękme. 
Ale dopóki nie znajdziemy nowego sprzętu do. parze­
nia he-rbaty, tzw. czajniczek będzie musial za1mowuć 
poczesne miejsce na gazowej, elektrycznej czy atomo-
weJ kuchni. • 

Dopóki nasze dzieci nie otrzymają od postępu ·tecn­
nicznego skrzyżowanego z medycznym nowych u:rzą­
dzeń do siusiania, nocniczki n.ie znikną spod naszych 
lózek. 

A zatem udowodniwszy konieczno§ć istnienia tych 
przedmiotów w życiu obywateli PRL pragnę zauwa­
żyć, że ;eh obecność obok ekspresów, prodiżów i eie;.:-
trycznyc1i lodówek jest niezbędna. . 
Wyrażam zdziwienie zabarwione obu~zenie~ pod 

adresem zacnych. producentów: nie wstydzmy się oka­
zać naszego zocofania w produkcji. Trudno. A dopói-C.i 
ono istnieje ta.kże w życiu, starajmy się je.„ zas~­
koić chociażby ze szkodą i wstydem dla... ekspresow, 
prodiżów i lodówek (których użyteczność powszechna 
jest minimalna). ZO-T A 

IJwa~a: kicz! 
Na „kicZ'Otoate", a jednocześnie kosztowne malowi­

dła ma11iy w bieżącym roku wyjątkowy sezon. Naj­
bardziej popierają ten rodzaj. „twórczości" kierownicy 
pralni chemicznych. Swego czasu pisaliśmy o barw­
nych, bez żadnego smaku wykonanych malowidłacn 
ściennych w P"'alni eh.emicznej przy ut. A. Struga. 

Okazuje się jednak, że na tym domorośli malarze 
stt:ej „pracy" nie zakońcZ1Jli. 

Bo oto ostatnio po dlugotrw<ilym remoncie otwa.,.to 
pralnię chemiczną przy ul. Piotrkowsk.iej 147. ~ t!L,_ 
podobnie jak na ul. A. Struga ściany pokryto. niesa­
mowitrJmi ma>owildlami ma;qcymi prze~ta'!1'iać. po­
stacie alegory<"zne. A więc jest i pustynia, 3est i do~ 
'bijany strzałą lew, są także. na tie tej samej pustym 
kobiety piorqce bieliznę. 

„Wszystko razem tWOTzy okrapny kicz - pisze naszn. 
czytehiiczka A. Kielska. - Zastanawiające jest, kto 
zatwierdza plany i rysunki remontu sklepów?". 

W pelni popieramy stanowisko naszej czytelniczki 
potępiające tego Todza.ju. kicze i zapytujemy, kie~y~ 
wreszcie matarze z prawdziwego zdarzenia będą mieli 
pole do popisu. (Kr) 

f o-tysięczna interwenci a 
1 gru.d.nia Pogotowie MiUcyjne obchodziło swoistego 

Tod.zaju jubileusz: 10 tysięcy interwencji.. • 
Bohaterami jubileuszu są Stefan Więztak, zam. 

Wrześnit>t.Vska 86 i Jan Pietrzak, zam. Rymarska 13, 
którzy dokonali włamania do kiosku spożi1wczego przy 
ul. im. Rewolucji 19CJ5 r. Pogotowie milicji wzywal 
pa.troi. 

9999 interwencja dotyczyła kradzieży na strychu, 
a 10001 - pr.zyniosla w efekcie ujęcie złodziei kieszon­
kowych przy ul. Piotrkowskiej. 

Mv ze swej strony dodaje.llly, 
że ut.rata Haukvlca byłaby pow~t 
ną stratą dla naszych hoke1stów 
i dlatego wladz.e GKKF wino y 
zr.oh:ć wszvstko, by kontrakt z 
tym trenerem został odnowiony. 
Szkoda, poza tym, że z trenerem 
hokejowym, a więc trenerem spor 
tu zimowego uwiera się kontrakt 
na rok kalendarzowy, Ro-i:grywlci 
hokejowe kończa sie przecież w 
marcu, a nie w qrudniu, ?znacz.a 
to więc, że w wynadku. meodno· 
wi<mla umowy z Haukv1cem. na­
sza kadra pozbawiona zostan:e 
trenera u progu sezonu. ------------------------------------------------------------------------.......... -----------------------------WAŻNE TELEFONY mf~ Uwa.ira: Repertuar SPO-

~:t ~~{~c;;in~,e ~g8~~ CQ~fldz.ie?Ki(11..,g $E~i~d~~~c! 
Straż Pożarn,, 
Kom. Mie.iska MO 292-22 DWORCOWE CDworz.e<: PRZEDWIOSN,IE (że- • * • 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 Kaliski) „Powódź w romskie.iw 76) „Awa.n FOTOPLASTIKON (Pio-

Parku Narodowym", tura o dziecko" g. 16. trkowska 67) „s-zwaj-
•. Profesor Filutek w 18. „Cud 7Ala.rZa się caria. f Bawaria - zi-
parku". „Przyroda i raz" g. 20 mi." I?. 14-20 
technika" g. 15. 16. 17. ROMA. (Rzgowska ~! PALMTARNlA fpark Zró 

NOWY fWieckow.sk:lel!O 18, 19. 20. 21. 22 doa.w. „Orkiestra z Mar&;t. dliskal czyn.na e:odz. 
15) g. 19 „Noc lisf.<J11oa- od lat 7 g. 15,45. 18. 20.15 dqzw. l0-l8 
dowa" GDYNIA od lat 12 . 

JARACZA (Jaracza 27) p !Tuwima. nr' 2> SOJUSZ (N<J<We Złotno) ZOO - czynne it. 9--\6 
g. 19 •• p an Jowialski" ro.gram dla na1młocl- Kl b p·c1r · ,,ft„ „ --

szych· Dyl Sowlz- „ u 1 wie..... „. 
PA~STW Ol'ERETKA drzat i ~lekarz z Brun 18.30 doz.w. od lat 12 D • f k 

(Piotrkowska 243J g. świku". „Niezwykły SWIT (Bal:.t~ Rynek) yzury ap 8 
19.15 „Czarodziej ~ad mecz" „Nie'l:Wvkla oo „Blys~awica g. 16, Ob Stal'nl(radu 15 

ES~~DA SATYRYCZ- dróż" ~· 16. 17. Pro- 18, „Nikodem Dyzma" Pabi~:ii.icka 1rn. Jaracza 
NA rrraugutta nr ll e::a.I!1 filmó~ dokum;; g. 20·15• dorz.w. Od lat 32. Główna 50. Koi:>emi 
g. 19.15 „Sprawa Ko- osw:at. „Oyzur trwa . l6 ka 26 Piotrkowska 67 
Walskiego" „Czy wiecie, że" .2-5,~. STUDIO c:ę~;>trzycka 7-9) Liman~~iego 1. ' 

M O O '""""'Z ... ru „Nauka ł t!'rhnika. . „Ich trOJe g . 17. 19. 
1, DF.G „ . .,.„ ·"" "",,_ „Falc:-cy""' alarm" I?. dozw. od lat 14 AS AI. Kościu9Zk:I 48 
niuszlti 4a) g. 19·30 18. 19. 20 STYLOWY <Kibń&kieao pełni stałe ... „z'ury nocne 
„w małym d.omku" · 8 ...,. 

„PJNO.IUO" <Ko~rnika MLODA GWARDIA izie 1231 „Uhca" g. 16. 1 • 
161 g. 12 i 17 „Za sied- lona 21 „Krzysztof K.u 20 doz.w: od. l;lt 12 DYŻURY SZPITALI 
mioma górami" lumb" g, 16. 18. 20 - TAT!'tY CS!enkiewJ~ 40) Połoinletwo: Polesie 

ARLEK~N" (Piotrkow- dozw. od lat 14 „Piek:noścl nooy ~. Szpital im. dr Maduro-
„ ·u ' 16, 18. 20 dozw. od lat w· 1 K · · 

ska 150) g, 15 i 17 MUZA <Pabianicka 179) 18 icza. u. rzermeme-
„Dzikie la.bedzie" Ot eka 5. Sródmieście. Sta-

„ ello" g, 16. 18. 20 WOLNOSC (Przvbvs:zew rorniei&ka 1 Widzew -
FT'"'"-rr:;AI: • SZTUKI dozw. od lat 16 sk:i~JlO 16) „Pmnane Szpital im. dr H. Wolf. 

"'"" · PIONJF.R (Franciszkań- noca" fi:. 11 0:"7. film ul. La,ltiewnicka 34-36. 
CYRKOWE.J (hala W1 dokumentalny. 14. 15, Chojnv i Ruda _ sw1-
my na Widzewie) I(. ska 31) „Zuch" f!. 16. 18. 20 dozw .od lat 18 tal im. Curi·- ''"-'od~"-
20 W t N --"o- 18. 20 dozw. od lat 12 ~""' ~~ 

ys epy a''-"". WISLA IT:iwima nr Il sk:ie1. ul, Curie-Skł<>-
we_go ZespoJ:u Chin- POLONIA rPiotrkow«lta „Paryski listonilS'Z" e. dowsk!ei 15. Bałutv -
ski.ego 67) „;rajernnlca wieeoz- 9.3n oraz film dokum. Szpital im. dr H .. J<>rda-

nej nocy" J{. 10.30, l!'I. „Wegiersey f!iJ)Ol'tow- na. ul. Przyrodnicza 9 
HIJZEA 

MUZEUM SZTUKI <Wie 
ckowsl<i.,.izo 36) czynne 
g, 14-~ 

15, dozw. od lat 7. cy" •• „Pa.ryski listo- Ch1.rt1' r...1~ •• · 1 ..,..„_„ __ 
„Pan iDSI>ektot' przy- ,;•- n.u111=a. 
med.I" g. 17. 19. 21 - nosz g. 12.10. 14, 16, Chicurg .. ul. Wigury 19. 
dozw. od lat l6 18, 20, doz.w. od lat 12 . . 

WLOKNIARZ (Próchni Interna: Szpital im. 
POKO.J. (Kazim:ei:Z<ł 6) ka 16) „L~dzie w bie: d!r Sterlin.!la. ul. Ster-

„Trzc.1 muszldetero- li" " 13 film hn,ga 1-3. 
wie" g 16 19 doz.w ,... oraz 
od lat ·12 · · do!{um.; 15.45, 18, 20.15 La,ryngofogia: Sz.pital 

dozw. od lat 18 im. N. Barlickiego. ul. 
BALTYK (Na!'"lltmv!cza 1 MAJA :Kilińskiego 178) ZACHĘTA (Zaierska 26J Kopeińskiei;to 2.2 

20) „Sprawa 306'' :t. „Włóczega" /!.. 15.3-0, .. Maż dla Anny Za.c- Okulistyka: 52l)Xotal 
15.30. 18. 20 dozw. od 17.30. 19.30 dozw. od cheo" /!.. 16. 18. 20 _ Wojskowy, ul. żerom-
od lat 12 lat 16 dozw. o1d lat 18 sk.iEgo 113. 
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